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Wok 25. 


t5 Pan Wawrzyniec 
Radomski, naszagent, 
obecnie kolektuje w 
Chicago i okolicy, po- 
czem pojedzie do South 
Bend, Buffalo i dalej 
na wschód. 


Sprawa Grecko-Tu- 
recka. 


Londyn, 2 lipca. Depe- 
sza do *Times'a” z Konstanty- 
nopola z datą środy opiewa jak 
następuje: 

«Jutro (w czwartek) Tewfik 
basza oznajmi ambasadorom 
mocarstw, iż gabinet turecki 
obstaje stanowczo w utrzymy- 
waniu, że Turcya” ma niezbite 
prawo do zatrzymania Tessalij 
na mocy prawa zdobyczy.” 

Hambu rg, 1 lipca. Dzien- 
nik 'Hamburgirscher Corres- 
pondent” dzisiaj podaje pół- 
urzędową depeszę z Berlina, 
treści, że rokowania pokojowe 
pomiędzy Grecyą a Turcyą u- 
kończą się w przeciągu trzech 
tygodni. 

Konstantynopol, ı li- 
pca. Edhem basza, komendant 
armii tureckiej w Tessalii, zre- 
zygnował. Jako przyczynę 
swego kroku podaje, że nie 
może gwarantować karność ar- 
mii pod obecnie proponowane- 
mi układami na zawarcie po 
koju z Grecyą. : 

Mniemanie jest tutaj, że re- 
zygnacya jego jest. jedynie 
“formalną”. Ogólnie sądzą, 
że ją podał w zgodności z in- 
strukcyami otrzymanemi od 
tutejszej partyi wojennej. Jak 
wiadomo, ta wojenna partya 
Turków zacięcie obstaje przy 
zatrzymaniu zdobytej Tessalii 
i wcielenia jej do państwa tu 
reckiego na rhocy prawa zdo- 
byczy. 4 

Konstartynopol, 2 
lipca. Dzienniki tutejsze poda- 
wają wiadomość, że stoczoną 
została bitwa pomiędzy 400 
greckimi “najeźdźcami” a od- 
działem wojska tureckiego, nie 
daleko Metzovo. Greków pa- 
dło 120, przytem 80 zabrali 
Turcy jeńcem i tych przypro- 
wadzili do Janiny, do głównej 
kwatery armii tureckiej w Epi- 
rus. 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Z Petersburga, donoszą o 
wielkich powodziach w połu- 
dniowo-zachodniej Rosyi i w 
Rumunii, z powodu wezbrania 
iwylania Dunaju i rzekł do- 
pływowych. Miasteczko Kilia, 
w północnej Bessarabii, nad 
rzeką Kilia, dopływem Dunaju, 
zostało całe zalane. Więcej jak 


` 400 domów uległo zniszczeniu i 


cała ludność, 7000dusz, rozpro- 
szyła się. Ulice są pod 6 stopa- 
mi wody a komunikacya jest 
jedynie za pomocą łodzi. 
Blizko Galacu w Rumunii, 
powódź zabrała więcej jak 60 


osób, w tej liczbie wielu żoł : 
nierzy, i wszyscy potopili się. 
Straty majątkowe są nieobliczo 
ne, 


* 
uż * 


Z Konstantynopola donoszą 
do londyńskiego dziennika 
«Daily News”, że M. Zeno- 
wiew, poseł rosyjski w Sztok- 
holmie, Szwecyi, został nazna- 
czony pełnomocnikiem i amba- 
sadorem do Konstantynopola, 
na miejsce M. Nelidowa. 


* + 
* 


Z Colon, w Kolumbii, w A- 
meryce Środkowej, donoszą 
że importowani afrykańscy ne 
grzy, pracujący nad kopaniem 
kanału Panama zbuntowali się 
i uderzyli na policyą. Kilku z 
negrów padło trupem a kilku- 
nastu rannych odwieziono do 
szpitali. 


* * 
* 


Depesza do londyńskiego 
dziennika “Daily Mail” z Braiły, 
najgłówniejszego miasta por- 
towego Rumunii opiewa, że 
przeszło 20,000 mieszkańców 
Galacu w Mołdawii, z lewego 


brzegu Dunaju, pomiędzy wpa-. 


dami rzek Seret i Prutu do Du- 
naju — jest bez dachu i utrzy- 

mania, z przyczyny ogromnych 
powodzi. Obliczono dotąd, że 
najmniej 100 osób utopiło się. 

` * * * 

` Z Manilii na Wyspach Fi- 
lipińskich, donoszą dnia 1 li- 

pca, że wygasły wulkan Mayan 

począł znów być czynnym, i 
rozlana lawa zniszczyła całą 

wieś Liboug. Przeszło 120 mie- 
szkańców  postradało życie. 
Plony w całej okolicy zostały 
poniszczone. Wylewowi lawy 
towarzyszyło trzęsienie ziemi. 

Wulkan Mayan był wygasłym 

od r. 1617. 


* * 
* 


Z Sydney, N. S. W., w Au- 
stralii, donoszą dnia 4 lipca, że 
pancernik angielski Wallaree, 
w imieniu Anglii zabrał trzy 
wyspy w grupie Wysp Salo- 
monowych, które nazywają się 
Russell, Bellona i Stuart. 


x ka * 


Z Paryża, Francyi, donoszą, 
że rzeka Garonna wylała i w 
powodzi bardzo wiele ludzi 
życie postradało. Do tego cza- 
su władze miasta Auch wydo- 
były 14 trupów. Ogółem kil- 
ka set domów woda pozabie- 
rała i straty są nie do oblicze- 
nia. 

Z Toulonse donoszą, że tam 
wylała rzeka Save i zniszcze- 
niu uległo 40 domów. Trzy- 
naście osób utopiło się. 


Rewolucya Kubańska. 


HAVANA, via Key West, 
Fłorida, 2 lipca, Wysłanych 
zostało kilka depesz do gene- 
rała Weylera, w Santiago de 
Cuba, ażeby czemprędzej po- 
wrócił do Havany. Władze hi- 
szpańskie uważają stan rzeczy 
jako bardzo krytyczny i oba- 
wiają się o bezpieczeństwo ka- 
pitana-generalnego. Jest ogól- 


ne mniemanie, że kampania 
Weylera w tym czasie jest 
wielką omyłką i że wycofanie 
40 batalionów wojska z zacho- 
du dozwoliło rewolucyonistom 
wzmocnić się znacznie w pro- 
wincyach Matanzas i Havana. 

HAVANA, 5 lipca. ''Dla 
pokonania rewolucyi we wscho- 
dniej Kubie, generał Weyler 
potrzebuje 200,000 wojska wię- 
cej i koszt wyniesie najmniej 
200 milionów dolarów. Jeżli 
Hiszpania może to wyłożyć, to 
będziemy prowadzić dalej kam- 
panią nie zważając na żółtą fe- 
brę i na gorączkę. Jeźli Hisz- 
pania nie może — to musimy 
czekać do przyszłej zimy”. 

Tak się wyraził generał A- 
rolas, były komendant “Jucaro 
Moron trochy”, a obecnie je 
den z dowódzców w sztabie 
Weyler'a. Słowa te wypowie- 
dział w rozmowie z innymi hi- 
szpańskimi generałami. 

Od Jucaro-Moron “trochy” 
aż do wschodniej Kuby, prze- 
szło 15.000 żołnierzy hiszpań- 
skich znajduje się w szpitalach 
na żółtą febrę. Gorąco panuje 
nie do wytrzymania. Wszyscy 
się wyrażają, że obecne lato 
jest najgorętszem w ubiegłych 
20 latach. 


— Dowiedziano się, że rewo- 


lucyoniści na wschodzie są do- 
skonale zaopatrzeni w żywność 
i mają dużo amunicył, tak, że 
śmiało mogą zmierzyć się z 
wojskami generała Weyler'a. 

Wszystkie oznaki wskazują, 
że najmniej jeden rok dłużej 
potrwa wojna, chyba, że ją po- 
rzuci Hiszpania lub coś się sta- 
nie niespodziewanego. W sa- 
mej Havanie Hiszpanie mają 
rozmaite zdania o wyniku kam- 
panii, lecz wszyscy czują, że 
wojna jest dla. Hiszpanii bez- 
nadziejną — z powodu finan- 
sów. 

HAVANA, glipca. Kubań- 
czycy pod dowództwem pułko- 
wnika Castillo, napadii na mia- 
steczko Santa Maria del Ro- 
sario, w pobiiżu Havany. Hi- 
szpanie schronili się do kościo- 
ła i ten ufortyfikowali, lecz re- 
wolucyoniści podłożyli dyna- 
miti kościół częściowo zbu- 
rzyli, Nareszcie Hiszpanie po 
straceniu-80 ludzi, złożyli broń 
i poddali się Kubańczykom, 
którzy następnie spalili 15 do- 
mów i wszystkie składy obrali 
z zapasów. 

Kubańczycy potem zaczepi- 
li inne miasteczko, Bejucal,i w 
bitwie jaka się wywiązała, Hi- 
szpanie stracili 110 żołnierzy a 
Kubańczycy 80. Rewolucyo- 
niści zwyciężyli i zdobyli wiel. 
ką ilość zapasów i amunicyj. 


Pogrzebani żywcem. 


Podaliśmy już krótką wiado» 
mość o strasznym objawie sek- 
ciarskiego fanatyzmu, jaki się 
zdarzył w pobliżu Tyraspola w 
południowej Rosyi. Sekciarz 
prawosławny, Kowalew, przy 
pomocy jakiegoś towarzysza, 
zamurował kilkanaście osób 
żywcem w piwnicy — i w ten 
sposób skazał je na straszną 
śmierć. Uczynił to za ich zgo- 
dą, ponieważ owi fanatycy po- 


= 


stanowili sami “ponieść śmierć 
męczeńską”. _ Niesłychanym 
tym faktem zajmuje się cała 
prasa rosyjska, a oto bliższe 
szczegóły o wypadku, który po- 
daje tyraspolski korespondent 
Odessk. Listka, 


Oto jego artykuł: 


*,,„Dwaj fanatycy z najzu 
pełniejszą zimną krwią zamu- 
rowali podziemie, w którem 
chcąc jakoby ponieść męczeń- 
stwo za Chrystusa, pogrzebało 
się żywcem 9 osób. Młody 
mąż zamurował tam własną żo- 
nę z dwojgiem dzieci, a po za- 
murowaniu poszedł i nie wró- 
cił dotąd, dopóki straszne ich 
jęki w podziemiu nie ustały, 
dopóki śmierć nie skróciła ich 
mąk. Aresztowany: najspokoj- 
niej oświadczył, iż gdyby od 
niego zażądali, ażeby ich 
wprost zabił, uczyniłby i to. 

Opiszę wszystko po porzą- 
dku. * 

Ustronie fanatyków, słobo- 
da Ternawka, leży mniej wię- 
cej na połowie drogi pomiędzy 
fortecą Teraspolską w pobliżu 
Dniestru. Kręty Dniestr wrzy- 
na się tutaj w Besarabię, a na 
stronie tyraspolskiej tworzy 
mnóstwo zatok i zatoczek 
(' pławnie”), jeziorek itd. Ter- 
nawka, kolonie obok leżące i 
futory, to wszystko zapadło w 
*pławnie”, otoczone wodami, 
ogrodami, winnicami, oczere- 
tami, nawet zaroślami leśnemi. 
Za czasów tureckich zjeżdżali 
tu na letnie mieszkania znacz- 
niejsi mieszkańcy z Benderu. 

«Rozkolnicy” (sekciarze 
prawosławni, których nie brak 
w Tyraspolu, Benderach, Sło- 
bódce i w Płoskoje), uwili so- 
bie gniazdka pośród tyrnaw 
skich *"pławni”. Tam nabyli 
grunta i ogrody, a otoczeni 
wspaniałą roślinnością i pię- 
knymi widokami, korzystając 
z bajecznych urodzajów, odda- 
wna prowadzili po cichu, nie- 
urzędownie, żywot klasztorny, 
przyczem ich “skity” były 
przeznaczone zarówno dla męż- 
czyzn, jak i kobiet. Takich 
manasterów czyli  *skitów” 
znajdowało się tam kilka, ale 
najbardziej znanym był pomię 
dzy nimi skit rodziny Kowa- 
lewów, położony na brzegu głę- 
bokiego limanu, w cudownej 
miejscowości, której czar prze- 
mawia nawet do najbardziej 
nieokrzesanego człowieka. 

Mieszkanie “skitowe” nie 
różni się niczem od obszernych 
chat wiejskich. Osada Famina, 
szwagra Kowalewa (zamuro- 
wanego) posiada chatę nad li 
manem, służącą za pomieszka- 
nie świeckich członków rodzi- 
ny. Obok, o 4 arszyny od do- 
mu, znajduje się zwykła piwni- 
ca z kamiennem sklepieniem, 
mająca jakie 5 arszynów sze- 
rokości i długości —  jestto 
właśnie ta piwnica, gdzie od 
było się męczeństwo 9 osób. 
Za piwnicą leży szopa, a w od- 
ległości nie więcej niż 35 sążni, 
także na brzegu limanu, stare 
budynki, należące do Kowale- 
wa, chaty, chlewy, stajenki i 
znów piwnica, w której, jak 
sądzą, pogrzebano żywcem 
drugą partyę fanatyków. 

W jednej *z chat znajduje się 
12 maleńkich, ciasnych cel dla 
<skitników”. Obecnie są one 
próżne; jeszcze w grudniu tz, 
mieszkało tam 18 osób. Gdzie 
się podziały obecnie? — nie 
wiadomo. Rodzina Kowalewa 
pracowała w ogrodzie, w win- 
nicy, łowiła ryby, — tamci, 
goście ze “skitu” pomagali jej 
niekiedy, ale głównem ich za- 


jęciem było: dążenie do zba- 
wienia przez modlitwę, posty, 
zagłębianie się w ekstazie. Nie 
którzy mieli własne środki, in- 
ni żyli z jałmużny. W liczbie 
tych gości znajdowali się ukry- 
wający przed pościgiom popy- 
roskolnicy i mnichy starowier- 
cy, mający prawo do noszenia 
ciemnego płaszcza, obszytego 
czerwonem suknem. 

Jeden taki płaszcz znalezio- 
no w piwnicy, gdzie byli za- 
murowani nieszczęśliwi. 

Jeszcze przed dwoma laty 
pośród rozkolników rozeszła 
się wieść, że około 1 stycznia 
1897 r., nastąpi koniec świata. 
Kometa zniszczy wszystko na 
świecie -— i przyjdzie straszny 
sąd. Wiadomość ta wywołała 
wielkie wzburzenie między fa- 
natykami, *Zło nami zawła- 
dnęło” — mówili. Niektórzy 
myśleli, jaką ołiarą świat oca 
lić, inni, jak oczyścić sumienie. 
Potem, w połowie roku ubie- 
głego dowiedziano się o spisie 
ludności. Była to dla tych lu- 
dzi straszna wieść. Ich fana- 
tyzm nie pozwalał na to, ażeby 
byli liczeni i zapisywani przez 
niewiernych”, "synów mroku” 
‘synów piekła”, jak nazywają 
wszystkich, należących do 
swych sekt. Zaczęli tedy roz- 
kolnicy myśleć o “zbawieniu 
dusz”, a wszystkie “skity” na- 
pełniły się ludźmi, uciekający 
mi od gwaru życia praktyczne- 
go 


— Tak'samo było w "skicie" 


u Kowalewa. 

Kiedy nareszcie dnia 21 sty- 
cznia br. przybył tam delegat 
do spisu jednodniowego, zna- 
lazł drzwi zamknięte — i tylko 
przez otwór podano mu piś- 
mienną notatkę, że wewnątrz 
znajduje się wprawdzie 5 osób, 
ale te nie chcą się dać zapisać. 
Wyłamano drzwi i wzięto opor- 
nych do miasta, do aresztu — 
nic z tego! Uparci starowiercy 
nie chcieli nic mówić i nawet 
nie chcieli jeść, tak, że trzeba 
ich było wypuścić na wolność 
w obawie, iż zagłodzą się. 


Gdzie jednak podzieli się 
pezostali mieszkańcy *'skitu" i 
całej osady? — zapytano. Ko- 
walew puścił wieść, że 17 osób 
udało się do Rumunii, ale spra- 
wdzono, że to fałsz. Niejaki 
Sołowiew, który wydał córkę 
za Kowalewa, domagał się 
zięcia natarczywie wiadomości 
o losie córki i jej dwojgu nie- 
mowląt. Inni także dopytywa- 
li się, ten o brata, tamten o 
matkę, ojca lub swata, 

Zaczęły krążyć w okolicy 
najbardziej ponure pogłoski — 
i oto wreszcie zjechała na miej- 
sce władza. 

Teodor Kowalew i jego po- 
mocnik Gorzew nie wypierali 
się niczego. Przyznali odrazu, 
iż zamurowali w piwnicy 9 o- 
sób — i że piwnica była spe- 
cyalnie w tym celu umocniona. 
«Dlaczego to zrobiliście?” — 
zapytano ich. "Dlatego, że sa- 
mi chcieli ponieść męczeństwo. 
Gdyby zażądali, ażebym ich 
zabił nożem, zabiłbym” — od- 
powiedział Kowalew. 

Wtedy spuszczono się do 
piwnicy, wybito mur — i oto 
ukazał się straszny widok: gro- 
mada ciał już w rozkładzie, po- 
krytych ziemią w najróżnoro- 
dniejszych pozycyach! 

Kowalew wymienił imiona i 
nazwiska wszystkich. 


W liczbie ofiar znajduje się 
jego własna żona, kobieta za- 
łedwo lat 21, z córeczkami 
Anną (lat 2) i Stepanidą (pół- 
tora miesiąca); dalej zamuro- 


wani zostali: siostra Kowale- 
wa, Damna lat 35, mąż jej Na- 
zar Femin i 8 letnia ich córe- 
czka. Z rodziny Kowalewów 
znikli jeszcze bez wieści: ma- 
tka Teodora: brat jego Wine- 
lij, dalej 24-letnia siostra Fe- 
mina. Ci zapewne zostali za- 
murowani  gdzieindziel, tak 
przynajmniej wszyscy podej- 
rzywają. 

Straszny widok przedstawia- 
ły zwłoki nieszczęśliwych o- 
fiar fanatyzmu. Wszyscy sko- 
nali widocznie w konwulsyach: 
ręce i nogi powykręcane, tuło- 
wie poprzeginane, odzież po- 
rozrywana; niektórzy mają po- 
łamane kości nóg i rąk. Twa- 
rzy, wskutek rozkładu niepo- 
dobna rozpoznac: musiały 
mieć one jednakowoż piekielny, 
straszny wyraz. Jedno niemo- 
wlę jest, jak gdyby przerwane 
na pół Obok trupów leżą 
świece i książki do nabożeń- 
stwa. W piwnicy zaduch i te 
tor nie do opisania... 

Teodor Kowalew, sprawca 
tej iinnych zbrodni, jest zu- 
pełnie spokojny. Wygląda tak, 
jakgdyby go to wszystko nic 
nie obchodziło... Na zapyta- 
nia odpowiada głosem równym. 
Je i śpi dobrze. Zapytany, dla- 
czego sam siebie nie poświęcił 
na ofiarę — i nie poniósł stra- 
sznej śmierci, odpowiada, iż 
uczyniłby to chętnie “dla mi- 
łości Chrystusa, ale nie mógł 
znaleść nikogo, ktoby go chciał 


uj WUTOWaĆ Fa 


Tyle korespondent. 

Podług ostatnich wiadomo- 
ści odkryto jeszcze kilkanaście 
osób, zamurowanych w innem 
podziemiu. I tu sprawcą czy- 
nu zbrodniczego był Kowalew, 
wraz z innymi, 


W sprawie tych ostatnich 
odkryć Nowosti podają nastę- 
pujące dodatkowe szczegóły: 

Wykazało się teraz, że po- 
niosło śmierć męczeńską ogó 
łem 25 fanatyków. Oprócz 
gciu, o których wyżej, w pobli- 
żu domu Fomina, odkryto 
miejsce, a raczej norę, w której 
byli pogrzebani: mniszka Wi- 
talia, główna winowajczyni i 
inicyatorka całego "męczeń- 
stwa”, dalej staruszka Kowa- 
lewa matka Teodora, niemy 
jej syn Dymitr i trzy inne mni- 
szki pustelniczki. Miejsce to 
teraz odkryte jest od góry. 
Nora ta, o dwu arszynach dłu- 
gości i półtora szerokości, z 
podkopem dla głów niebosz- 
czyków, widzianą jest z po- 
wierzchni ziemi. 

Dalej, w domu Jermołaja 
Garzyna, Teodor Kowalew 
zasypał wprost ziemią siostrę 
swą, Domnę Kowalewę, sta- 
ruszkę Suchową i dwie mni- 
szki. Dom ten odległy jest od 
pustelni kowalewskiej o 3% 
wiorsty. 

W domu Suchowa, w miej- 
scu bocznem, zamurowano ży- 
wcem 6 osób. E. Suchowa z 
żoną i dwojgiem dzieci i dwie 
inne osoby. Dom ten odległy 
jest od pustelni o 14 wiorsty. 
Nie ulega wątpliwości, że w 
domu tym było główne miejsce 
modlitwy sekciarzy. 


Oto wszystko, co dotąd wy- 
kryto. 

Sprawie tej rząd rosyjski 
nadaje wielką wagę. Z pole 
cenia cara, oberprokurator de- 
partamentu kryminalnego se- 
natu, Słuczewskij, udał się do 
Odessy dla prowadzenia śle- 
dztwa. Zwiedził on już osobi- 
ście, w asystencyi różnych dy- 
gnitarzy sądowych odeskich 
«plawnie” T[ernowskie — i o- 


glądal na miejscu pieczarzy i 
piwnice, w których spełnione 
zostało “męczeństwo”. Ober- 
prokurator przeprowadzi także 
śledztwo, co do charakteru se- 
kty “biegunów”, której przed- 
stawiciele brali udział w tej 
sprawie, jak i wogóle, co do 
rozwoju *'roukołu” w południo- 
wej Rosyi. 


Psy w wojnie. 


Mieszkańcy w Tessali, w 
której niedawno Turcy z Gre- 
kami się bili,idąc na wojnę, dzie- 
lili dawniej swe siły wojenne na 
trzy korpusy: pierwszy składa- 
li ludzie wolni, drugi niewolni- 
cy, trzeci psy. Myśl zużytko- 
wania psa w bitwie jest stara 
jak świat. Prawie we wszy- 
stkich wojnach w starożytno- 
ści bohaterowie czteronożni, 
towarzysząc swym panom, od- 
znaczali się odwagą, ` 

Artykuł umieszczony w je- 
dnem piśmie francuzkiem, o- 
piewa, iż w Anglii i Szkocyi; 
psy używane do wojny, pozo- 
stały jako świadectwo urzą- 
dzenia. starożytnego, uświęco- 
nego doświadczeniem wieków. 
Psy, oddawna obłożone poda- 
tkiem, nie mogły uchylić się, 
od obowiązku służby powszech- 
nej. Wydaje się, iż dążeniem 
cywilizacyi jest powrócić do 
zwyczajów wojennych czasów 
najdawniejszych. Gotując się 
od lat wielu dośmiertelnej woj- 
ny, narody europejskie- nie - 
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rym mogłyby ` rozporządzać, 
włączyły zatem do swych 
wojsk psy. 

We  Francyi, Niemczech 
Austryi i Włoszech wszędzie 
dają się słyszeć pochwały dla 
tych pomocników niekoszto- 
wnych i nie przebierających w 
nagrodach. Tylko Anglicy nie 
podjęli żadnych doświadczeń, 
gdyż w oczach wiernych pod- 
danych królowej  Wiktorył, 
pies jest istotą zasługującą na 
osobne względy. Psy, ich zda- 
niem, powinny być towarzy- 
szami zabaw swych panów na 
świeżem powietrzu i ich przy- 
jaciółmi w mieszkaniu, lecz nie 
należy ich używać do żadnej 
roboty  pożytecznej. Parla- 
ment pod karami bardzo suro- 
wemi zabrania  zaprzęgania 
psów do wózków, 

Nauka wojskowa psów jest 
długai ciężka. Potrzeba naj- 
mniej roku, by poznały się do- 
kładnie z pierwszemi obowiąz- 
kami swego zawodu. Najpierw 
uczą się rozróżniać mundury. 

W armii niemieckiej — czy- 
tami w angielskich gazetach — 
pewna liczba ludzi przebiera 
się za żołnierzy francuzkich i ci 
bardzo źle obchodzą się psa- 
mi. Gdy nieszczęśliwie zwie- 
rzętą otrzymały już porządną 
liczbę uderzeń przybiegają na 
pomoc żołnierze niemieccy, 
odganiają nieprzyjaciela, a 
psom rozdają rozmaite przy- 
smaki. Najtrudniej nauczyć 
psa, żeby siedział cicho. Psy, 
posłuszne instynktowi natural- 
nemu, szczekają przy najlżej- 
szym szmerze. Psy uczone wy- 
dają tylko głuche mruczenie, 
z którego tonu można wnio- 
skować, czy węszą jakieś nie- 
określone niebezpieczeństwo, 
co zwiastuje napewno zbliżanie 
się nieprzyjaciela. Porucznik 
Jupin we Francyi i malarz 
zwierząt Jan Bungartz w Au- 
stryi, otrzymali najlepsze re- 
zultaty w kształceniu psów 
wojskowych. W Niemczech 
najlepszymi 


pieszych. 


nauczycielami © 
psów są oficerowie strzelców 


INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Kurs  Partoryum 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


W 


ęgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 


Lira do Włoch 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Lipiee. 

8 ©. Kilijana, Elżbiety kr. 

9 P. Cyryla b., Lukrecyi. 
10 8. Rufina i 7 braci śp. 
11 N. Piusa I. pap., Platona. 
12 P. Jana Gwalberta. 
13 W. Eugeniusza b., Anakleta. 
14 Śr. Bonawentury p. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


ZPetersburga piszą do 
wied. "Pol. Correspondenz”, 
że ks. Imeretyński w czasie 
swej podróży inspekcyjnej w 
Królestwie Polskiem przy spo 
sobności przedstawienia władz 
gubernialnych wyraził z całym 
naciskiem wszystkim guber- 
natorom i naczelnikom rządów 
swoją wolę, że wymaga od u- 
rzędników w Królestwie Pol- 
skiem, aby jak najściślej prze- 
strzegali sprawiedliwości w 
swem urzędowaniu, że żąda 
objektywnego traktowania 
wszystkich spraw, odnoszących 
się do zarządu politycznego, a 
w szczególności zastrzegł się, 
że nie ścierpi żadnych polity- 
cznych tendencyj w urzędowa- 
* niu władz administracyjnych w 
Królestwie Polskiem. 


Kroniczka war- 
szawska. Lombard miejski (za- 
kład zastawniczy) w Warsza- 
wie obchodzi w tym roku stule- 
tni jubileusz swego istnienia. 
Z powodu tego jubileuszu mi- 
nisterstwo spraw wewnętrz- 
nych wydało rozporządzenie, 
aby urzędnikom  lombardu 
miejskiego wypłacono graty- 
fikacyę w ilości 1400 rubli. 

—Sam “Kur. Warszawski” 
zebrał już na pomnik Mickie- 
wicza 80.459 rubli 1674 k. O- 
gólna suma składek sięga do 
110 tysięcy. 

— Otrzymano w Warszawie 
wiadomość, iż ministerstwo 
skarbu opracowuje projekt 
przejęcia wszelkich aptek w rę- 
ce rządu. 

—Książę Imeretyński już po- 
wrócił z objazdu gubernii ra- 
domskiej. 

—W Grochowie pod Warsza- 
wą uwięziono Józefa Neuman, 
która strasznem znęcaniem się 
przyczyniła do śmierci 4 letniej 
dziewczynki, jaka znajdowała 
się u niej *na wychowaniu”. 
Ciało nieszczęsnego dziecka 
przedstawiało całe jeden ogro- 
mny siniak. Sprawdzono że 
Neumanowa całemi tygodnia- 
mi trzymała je pod łóżkiem, 
nie pozwalając ztamtąd wycho- 
dzić, katowała i głodziła. Ohy- 
dną dręczycielkę czeka surowa 
kara. ź 

— U ks. Czetwertyńskich 
odbył się świetny bal letni. Ja 
ko szczegół charakterystyczny, 
zanotować można obecność na 
tym balu pięciu ordynatów: 
hr. Maurycego „Zamoyskiego, 
hr. Krasińskiego, margr. Wie- 
lopolskiego, ks. Radziwiłła i 
hr. Skórzewskiego. 

Podniesiono projekt zamie- 
nienia Saskiej Kępy (na Wi- 
śle) na wielki park miejski. 

— Przedostatnie tegoroczne 
wyścigi odbyły się w Warsza- 

e w sobotę przy prześlicznej 
pogodzie i licznym udziale pu- 
bliczności zwłaszcza ziemian, 
przybyłych do stolicy na wy- 
stawę. Najciekawszy bieg o 
nagrodę imienia hrabiów Poto- 
ckich 5000 rs. zdobył koń p. 
J. Reszkego, który także wy- 
grał 1000 rs. w trzecim i 1500 
rs. w piątym biegu. Resztę 
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W. DYNIEWICZ 


nagród zdobyły konie pp. księ- 
cia Czawczawadze, barona Ło- 
patinowa, ordynata hr. Zamoy- 
skiego, S. Sonnenberga iE. 
Korbuta. Wyścigowy zwy- 
cięzca, p. Jan Reszke, złożył 
na pomnik Mickiewicza 1000 
rs, 


Zdemaskowany 
żebrak. Z Warszawy donoszą: 
Liczna falanga żebraków, zale- 
gających cmentarz przy ko- 
ściele OO. Kamedułów na 
Bielanach, wyśledziła, że wśród 
nich znajduje się niejaki Piotr 
Kruczkowski, starzec 8o letni, 
trudniący się żebraniną jedynie 
przez chciwość grosza. Jakoż 
niebawem zbadano, że Krucz- 
kowski, pochodzący z Kołbieli, 
w pow. radzymińskim, posia- 
da znaczne mienie, składające 
się oprócz kolonii 15-morgo- 
wej z czterech domów letni- 
czych nieopodal. Wołomina o- 
raz zsum na hypotekach in- 
nych kolonistów około 20,000 
rubli. 

Kruczkowskiego pociągnięto 
o odpowiedzialności sądowej. 


— Złodziej w Czę- 
stochowie. Z Warszawy dono- 
szą: W czasie tegorocznego 
odpustu w Częstochowie 
schwytano na Jasnej Górze 
opryszka, który przebrany za 
kapłana zbierał składki na ko- 
ścioły, słuchał spowiedzi i — 
kradł penitentom z kieszeni 
portmonetki. Policya zaledwo 
zdołała go ocalić od doraźnej 
kary, jaką lud oburzony chciał 
mu wymierzyć, 


POD PRUSAKIE M 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Pakość. Resztę wsi Ra- 
dłowa około 700 mórg nabył 
od p. Matthiesena p. Jahn za 
170,000 marek. Pan Nowako- 
wski zaś nabył od p. Rasch- 
kego 200 mórg za 72,000 m. 


— Bydgoszcz. Przy mo- 
ście orki wyłowili ryba- 
cy zeszłej środy zwłoki jakie- 
goś młodego człowieka. W 
zmarłym poznano pewnego tu- 
tejszego czeladnika krawiec- 
kiego, który w drugie święto 
wyjechał łódką z przyszłym 
swym szwagrem i dwoma dzie- 
ćmi. Łódka się wywróciła i 
wszyscy wpadli w wodę, przy- 
czem czeladnik utonął. Dzieci 
i drugiego mężczyznę zdołano 
wyratować. 


— Międzyrzec. We wsi 
Nowym Dworku wybuchł o- 
gromny pożar. Ogień powstał 
najpierw na poddaszu chału- 
pnika Sei ferta, przeniósł się 
następnie na budynki sołtysa 
Hildebrandta i w przeciągu 
krótkiego czasu tak się rozsze- 
rzył, że prawie połowa wsi sta- 
ła się pastwą płomieni. Dwu- 
nastu gospodarzom spaliły się 
domy mieszkalne i zabudowa- 
nia gospodarskie. Niektórzy 
gospodarze byli bardzo nizko 
zabezpieczeni, tak że ponoszą 
wielkie straty. Jakim sposo- 
bem pożar powstał, dotąd nie 
wiadomo. 


— Nowy Tomyśl.Wieś 
Zembowo, należącą dotąd do 
rodziny  Bergerów, została 
sprzedaną za 600,000 marek. 
Nowy nabywca zamierza za- 
prowadzić wielką hodowlę ko- 
ni. Wieś ta obejmuje około 
600 mórg obszaru. 


— Poznań. Bardzo wa- 
żną wiadomość podał “Go- 
niec”. 

Otoż w tych dniach założo- 
ny został w Poznaniu nowy 
Bank parcelacyjny, spółka [z 
ograniczoną poręką. Pojedyń- 


GAZETA POLSEA. 


cze udziały wynoszą 50 mk., 
odpowiedzialnosć za 200 m. 
Zarząd stanowić będą pp. Al- 
fons Kolski, Ignacy Sikorski, 
który kilka lat pracował przy 
Spółce parcelacyjnej i p. Mar- 
cinkowski. Do Rady Nadzor- 
czej należą między innymi me- 
cenas Czypicki z Koźmina,dr. 
Jarnatowski, pp. Paten, Kwa- 
śniewski i inni. 

Z dobrego źródła dowiadu- 
jemy się, że założenie takiego 
Banku istotnie nastąpiło. Bę- 
dzie to z rzędu trzeci Bank, 
zajmujący się parcelacyą grun- 
tów. Im więcej takich Banków 
będzie, dobrze prowadzonych, 
tem większa będzie konkuren- 
cya i ryzyko przepłacania mórg 
przez nabywców z warstw śŚre- 
dnich i niższych znacznie się 
zmniejszy. 


— Fatalny wypadek. 
Na Berdychowie, w stawie, u- 
tonęli w sobotę wieczerem sio- 
dlarz Królikowski z Jeżyc i 
chłopiec Zimny. Zbili oni z be- 
czek i desek tratew, i jeździli 
po stawie z trzema kobietami. 
Nagle, wskutek rozerwania się 
tratwy, całe towarzystwo wpa- 
dło do wody; podczas, kiedy 
kobiety szczęśliwie zdołały się 
ocalić, mężczyźni utonęli. Kró- 
likowski pozostawił wdowę z 
czworgiem dzieci. 


— Niezwykła atmo- 
sfera”. Gazety poznańskie do- 
noszą o zabawnem zajściu. W 
czasie uroczystości w setną ro- 
cznicę urodzin cesarza Wilhel- 
ma I., jakiś Niemiec w Ostro- 
wie “przebrał miarki”, a nastę- 
pnie urządził burdę z Polakami. 
Mianowicie przechodząc obok 
kilku po polsku między sobą 
rozmawiających, panów, jedne- 
mu z nich, abituryentowi N., 
uderzeniem pięścią  wtłoczył 
kapelusz na głowę. Z powodu 
tego wdrożył sąd ławniczy 
przeciw owemu jegomości pro- 
ces o obrazę. W toku rozpra- 
wy stwierdzono, że zamach 
wykonany został bez wszelkie- 
go powodu i że zaczepiający, 
otrzymawszy od abituryenta 
cios, który go na ziemię po- 
walił, obelżywe słowa rzucał 
na Polaków wogóle. Mianowi- 
cie wołał na ulicy: Ihr Pollaken 
seid keine Preusen, man kann 
euch hasen itp. Prokurator 
wniósł o skazanie oskarżone- 
go.  Ożałowany uniewinniał 
się nietrzeźwym stanem, spo- 
wodowanym niezwykłą atmo- 
sferą, (?) jaka w czasach dni 
jubileuszowych każdego Niem- 
ca (?) otaczała — i prosił o ła- 
godząe okoliczności. 

Sąd w orzeczeniu swem pod- 
niósł, że właśnie w takich wy- 
padkach należy tak Niemcom, 
jak P olakom szczególne zacho- 
wać formy przyzwoitości i ska- 
zał obwinionego na 4 tygodnie 
więzienia, Nie pomogła nawet 
i “atmosfera”... 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Chełmno. Rozpoczęto 
tu budowę nowej kolei z Cheł- 
mna do Unisławia, gdzie połą- 
czy się z torem idącym z Byd- 
goszczy do Kowalewa. 


—Zwycięztwow okr. 
starogardzko - tczewsko - koś- 
cierskim. 


“Ks. Dr. Wolszlegier wy- 
brany 233 głosami grzeciw w 
232 głosom”! 

Tak nam donosi p. J. Gór- 
skiz Mirotek, ten sam, który 
na wiecu w Zblowie bronił ko- 
mitetu i równocześnie występo- 
wał przeciw odezwie Obywate- 
li bobowskich. 


Z niemieckich telegramów 
zaś dowiadujemy się, że ludo. 
wi polskiemu udało się prze- 
prowadzić swego kandydata 
prawie tylko cudem. Dwa ra- 
zy musiano wczoraj w czwartek 
głosować w Starogardzie, bo 
za pierwszą razą otrzymał p. 
Arndt z Garczyna 232 głosy i 
ks. dr. Wolszlegier z Dąbró- 
wny także tylko 232 głosy. 
Dopiero przy drugiem głoso- 
waniu jakimś cudem znalazł 
się jeden wyborca polski wię- 
cej i teraz otrzymał ks. dr. 
Wolszlegier 233 głosy, a nie- 
miecki kandydat pozostał przy 
swych 232 głosach. 

Zatem jeden jedyny rozstrzy- 
gnął o zwycięstwie! 


— Ridbork. Dobra ry- 


cerskie Lipowo w tutejszym 


powiecie, obejmujące 3175 
mórg, kupił dotychczasowy 
administrator majątków Dyle- 
wskich, p. Robitzki, za 300,- 
ooo m. 


— Pisz (Jansbork.) 
Najstarszą osobą na Mazurach 
jest bezwątpienia luźna Marya 
Cembala, urodzona Matrencz 
w Roskach, pow. Jansborskie 
go. Cembała urodziła się 23 
stycznia 1789 roku jako córka 
luźnego Michała Matrencza w 
Roliszkach pod Białą. Cemba- 
la przed pięcioma laty zarabia- 
la jeszcze własaemi rękoma na 
chleb, wskutek czego udzielo- 
ną jej została renta na starość, 
w ilości 106.80 mk. rocznie. 
Mając 97 lat, Cembalina wcho- 
dziła na dość wysokie drzewa 
i wybierała młode wrony do 
jodła. Cembalina liczy obecnie 
więc 108 lat, a więc będzie naj 
starszą kobietą na Mazurach. 


SZLĄZK. 


Zapadnięcie się ko- 
palni. Z Szopienic donoszą, że 
zaczęła się zapadać ziemia nad 
kopalnię “Georg,” Mury licz- 
nych domów, stojących na za- 
grożone]j powierzchni, zaczęły 
pękać. Także szosa prowadzą- 
ca w stronę kopalni *'Georg" 
popękała. Wobec widocznego 
niebezpieczenstwa pouciekali 
wszyscy mieszkańcy z zagrożo 
nych domów. Według ostatnich 
wiadomości zapadły się dwa do- 
my, innym (w liczbie około 40) 
grozi również niebezpieczeń- 
stwo ruiny, Wodociąg powia- 
towy został przerwany, tak że 
miasto Mysłowice jest bez wo- 
dy. W jednem miejscu znikła 
zupełnie woda z rowu i zapa- 
dła się w głąb ziemi, Z wnę- 
trza ziemi słychać przez szpary 
głuchy tętent (odgłos). Mie- 
szkańcy opuścili około 50 do- 
mów i obozują ña wolnem po 
lu. Doznaje się wrażenie, jako 
by tu szalało trzęsienie ziemi. 
Na szczęście nikt z ludzi nie po- 
stradał życia. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Bitwa na *Cybulan- 
ce”. Echo przemyskie donosi: 
W niedzielę szynkarz z Cybu- 
lanki Hausen, sprowadził so- 
bie muzykę, ażeby ściągnąć 
nieco gości do ogrodu. I rze- 
czywiście, na "koncert" nacią 
gnęli artylerzyści, piechota i 
cywilni, a nadto pokaźna licz 
ba mamek i nianiek. Po powi- 
taniach zaczęła się wesoła po- 
gawędka przy szklaneczkach 
piwa, a potem jak zwykle — 
tany. Naraz powstała wrzawa 
o "piękną Helcię”, która przy- 
rzekła kapralowi '"mazura”, Po 
słownej sprzeczce przyszło do 
bagnetów i szabel i naraz cały 
ogród koncertowy zamienił się 
w plac boju. Bez względu na 
osobę, czy kto winien lub nie 
winien, dostawał cięcia, Zwy- 
ciężeni uciekali w przyległe ła 
ny zboża, aby się schronić, 
zwycięzcy za nimi. Spora jest 
liczba rannych i pokaleczonych; 
dopiero policya i patrol polo- 
żyły tamę krwawej bójce. Nie- 
którzy ratowali się ucieczką, a 
między nimi niejaki Romaniec, 
który uciekł aż na dach dru- 
giego piętra pałacu ruskiego 
biskupa, aby się nie dostać na 
odwach i dopiero późno w no 
cy ztamtąd został sprowadzony. 
Zniszczeniu przy tej bitwie ule 
gło też zboże, które wygląda 
stratowane jakby po jakiej na- 
wałnicy. 


— Rozruchy przeciw żydom 
powstały w Schodnicy przy 
Drohobyczu. Robotnicy zni- 
szczyli około 20 domów żydo 
wskich, i połamali żydom me- 
ble. Żandarmi zakłóli jednego 
robotnika i kilku pokaleczyli. 


Głuchoty wyleczyć nie można 
rzez leczenie lokalne, ponieważ jest niepodo- 
eństwem dojść do chorej cząści w uchu. Je- 

drym tylko sposobem da sią wyleczyć głuchotę, 
za pomocem działania na o: izm chorego. 
Głuchota jest wynikiem zapalenia tkanek 
dzielających wilgoć w kanale Eustachyego. Je- 
żeli ten kanał jest zaflagmiony, przestajesz być 
zdrów iniedostyszysz, jeżeli jest całkiem gat- 
man stajesz się całkiem głuchy. Jeżeli nie u- 
guniesz zapalenia i nie przeprowadziś kanału 
pa” tą do porządku stracisz słuch na za- 
wsze. Na dziesięć wypadków głuchoty przypa- 
da dziewięć spowodowanych przez katar, który 
sprawia zapalenie tkanek, 

Ofiarujemy*sto dolarów za każdy raż, jeżeli 
głuchoty spowodowanej przez katar, nie wyle- 
czymy za pomocą Hall's Catarrh Care. Oysku- 
larze przesełamy na żądanie darmo. 

F. J. CHENEY & CO., Toledo, O. 


Kosztuje w aptekach 75c. 


y t koni 


coś pewnego. 


wszystkie cierpienia wątroby. 


potrzebną dla zdrowia. 
pisz na wysypkę, białe napuchnięcia i zgubę energii, nie- 
moc i katar, masz krew zanieczyszczoną i potrzebujesz 


SEVERY CZYŚCICIELA KRWI, a 
B najlepszego i najodpowiedniejszego środka na oczyszczenie krwi gi 
Cena $1.00. 


: "NIE ROBI RÓŻNICY, na jaki rodzaj bólu słowy cierpisz — ja 
te SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY so 


a bezwarunkowo w najkrótszym czasie Cię wyleczą. 
Cena 25 cent. 


jj Człowiek ubogi, jeżeli potrzebuje lekarstwo, nie może długo fi 
próbować, które mu pomoże. Chce on coś dobrego, fi 


SEVERY BALSAM ŻYCIA 


iÈ stoi wysoko nad wszystkiemi lekarstwami; wyleczy zatwardzenie, fig 
5 choroby żołądkowe, dyspepsyą, nietrawność, dolegliwość żółci j 


NSI 1 
3 
Jeżeli cier- 7 


Cena 75 cent. 


5 
980-982 Wells Street, 


CHICAGO, A - 


TELEFON 3443, 


F ILLINOIS 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 


keck; 


DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 

GILBERT, 

PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak v 
jakimkolwiek innym składzie 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. 


Strojenia I reperacye for: 


tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 
Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 


w tych językach. 


OFERTA 
"na Trudne Czasy! 


EX: : s 


W celu sprawienia sprzedaży, pasos następne 


wane, najle 

k , złoto p 

gwarantowane do ję Ce rzad jak $40 

farki, następujące artykuły wielkie, 
o 


krawatową ciążko pozłacaną z pięknym kamie- 
niem 81.75; 1 parę Kolczyków z naszym afry- 
kafńscim rę 6 klejnotem $3.50. Dya 
towy Guzik, $2.00. Wszystkie te- artykuły i ten 
Zegarek C. O. D, i koszta ekspresu z 
rawem obejrze- . nia. Jeźli nie DR 
zie wam się oe zwróćcie na nasz koszt. 
Sam Zegarek jest wart tyle co to wszystko. 
Przyślijcie 84.98 z waszym zamówieniem a po- 
lemy wam darmo nasz Męzki Kamizelkowy 
lub Damski Ochronny Łańcuszek jako ekstra 
premią. 
334 Dearborn ul. 
ROYA! MFG. HI CHICAGO, ILLS 


(38 — 29) 


K. B. CZARNECKI. 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopf, 


— GROSERNIK — 
Hurtowny i drobiazgowy 


I 232—334 E. Randolph Str, 


pomiędzy Franklin i Market ul, 
CHICAG0, ILLINOIS. 


Sprzedaje po najtańszych cenach: 
Najlepszy, prawdzi ser szwajcarski, 
Ser maski p Ser Parmoeatiki. M 
ago de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki 5alseson, 


From. 


a oliwą, 
Niemieckie szparagi, krajang eo 
zi 


kie A pszenn. 
Najlepszy jęczmień erłowy, Kaane Haziel: 
Kaszą tatą:Czanną, vi 
Make, kariorang, mąką snow 

wieże suszone grzyby, papry 

iemieckie Wi a a 

wieże orzechy, migdały, cytronat, 


Suszone gruszki, w po prunele, 


trawy, 
dla onopniane 


OWO, 


Biemi 
rze 


iako i wszelkie inne towary korzenne, 


Henry Schoelkopf, 
W. KORALESKI, 


Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str 


Wieczorem 606 Milwaukee Avenue, 
602 Noble Str. Chicago, Ill. 


AJJ 


$2.50. 


: CROWN 
wy- | 260 South Clark Street 


GREENEBA UM SONS, 


BANKIERZY 


83 % 86 Dearborn Str. 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realag 
DAY ogólne sprawy bankier- 
skie, 


NORTON AA OW CIA TE ADES E RO PROPO 
Ten zegarek absolutnie za darmo! 


Ażeby przedstawić nasze 5-centowe Cygara, robimy niniejszą 


Wielką Ofertę. 


Dla pierwszych 100 palaczy cygar, którzy odpisz n 
ogłoszenie 1 


prześlą $2.50 , zamówieniem, prześlemy i przesyłkę 
sami opłacimy: 60 naszych wysławionych Cygar i absolu 
tnie za darmo x każdem zamówieniem ten piękny Elektro. 
złotem napuszczany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa 
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara i ze: 
garek przez Express ©; O. D. z przywilejem obejrzenia xa 


My jesteśmy opinii, że przez podawanietej nigdy nie 
bywałej oferty możemy rekomendować nasze Cygara. 


CIGAR COMPANY, 


Chicago, Illinois. 


E. M. DYNIEWICZ, 
NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— WYRABIA — 
Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon 
trakty, Pełnomocnictwa, Testamenta 
i wszelkie interesa w zakres no 


ryacki wchodzące 
582 Noble Stres 


Chicago, I 


E szą 


c 


T U 


PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


Nowi abonenci po | 


opłaceniu $1.00 na Ga- 
zetę Polską do 1 Sty- 


cznia, 1698 roku, niech 


sobie wybiorą w premii 


wartości 50 centów w 


książkach, drzewkach, 
lub odbiorą od innych 


przeznaczonych arty- 


kułów do premii. 
Starzy abonenci tak 


samo odbiorą premii 50 


centów wartości, gdy 
opłacą swe zaległości i 


aż do 1 Stycznia 1898 
r. Ktoby żądał premii 


za dolara więcej niech 
opłaci Gazetę Polską 
do 1 Stycznia 1899 r. 

Gazeta na cały rok 
wynosi dwa dolary lecz 
od bieżącego czasu do 


l Stycznia, 1898, na 


6 miesięcy wynosi 
$1.00. 


Aleksandra Chodźko 
SŁOWNIĘ 


Polsko-Angielski 
i Angielsko-Polski 


potrzebny jest każdemu Po- 


lakowi mającemu choć tylko 


cokolwiek wykształcenia bę- 


dącemu w Ameryce, który nie 


ma zamiaru całe swe życie z 


szuflą pracować. Potrzebny 


jest każdemu choć najwy- 


kształceńszemu Polakowi w 


Ameryce. 

Obecnie jest czas do naby- 
cia go za cztery Dolary, 
($4.00) dopóki cło na 
książki nie zostanie nałożone. 
Po nałożeniu cła na książki o 
tyle Słownik będzie droższy. 


W. DYNIEWICZ. x 


RGG" W koloniach polskich w A- 


meryce, gdzie nie ma księgarń ea A 


skich chcący trudnić się sprze 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić, Po warun- 
ki i rabat należy sig zgłosić do 
perys Księgarni Polskiej Wł. 
yniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go, Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mcgą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek, x 


ke” Dla tego, że w obecnym cza* 
sie zaczyna wiele Banków upadać, 
musimy być ostrożni, Kto nam 

rzyseła zapłatę na książki, Gazetę 
i inne artykuły w “Checkach ban- 
kowych”, musi być cierpliwy i 
czekać kilka dni dłużej na odbiór 
posełki, bo my musimy wpierw 
ściągnąć pieniądze z tego banku na 
którym zostały wpłacone, a po od- 
biorze pieniędzy, 
uskutecznione. i 
(z) W. DYNIEWICZ. 


posełki zostaną 


NA SPRZEDAŻ 


Farma 80 Akrów. 


Dobra ziemia, na której rodzi się 
przenica i wszelkie zboże, Jest bli- 
sko kościoła i wielkiego miasta 
Green Bay. Od stacyi kolejowej 
jest tylko jedna mila. Sprzedam 

ardzo tanio dla ważnej przyczyny. 
Kto chce dalszych informacyj, nie- 
chaj pisze do mnie pod adresem: 

Jacob Slusarek, 
BIG SUAMICO, Wis. 
(25—28) 


Wszelkie pokrywania 


dachów smołąi kamyczkami wy- 


konywamy w najtrwalszy 


sposób, 
Reparacye i powtórne pok 
chów jest naszą specyalnością. Praca nasza 
jest gwarantowaną. 17 lat doświadczenia. Stare 
dachy szynglowane reperujemy. 
CRESCENT ROOFING CO., 
A. LUETTKE, Manager, 
269 E. North Ave. 
CHICAGO, SILLES, 
(Sept, 18—97 


anie starych da- 


KUGHARKA LITEWSKA. 


ZAWIERAJĄCA: 


ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 
Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 


DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁD, 


— PRZEZ — 
W. A. L. Z. 


(Ciąg dalszy.) 
3. Indyk lub kapton z ryżem, po franmcueku. 


Po zwyczajnem oprawieniu indyka, wypłókać w kilku wo- 


ny słoniną, na wierzch też przykryć słoniną, włożyć rozmaitej 
pokrajanej włoszczyzay, prócz salerów (bo te niedobry smak 
nadają), najwięcej marchwi, nieco pieprzu angielskiego, bob- 
kowego liścia, i tak pod pokrywą tuszyć na wolnym ogniu, po- 
ruszając często, aby się nie przypaliło. — W osóbnym rądlu 
| gotować ryż najprzód w wodzie,a gdy w połowie będzie ugo- 
__ towany, odlać ją, włożyć kawał masła i tuszyć. Gdy indyk bę- 
dzie już gotowy, miękki, rozebrać go, na spód ułożyć skrzydła; 
udka i grzbiet, a na wierzch same piersi, zrobić rant na półmi- 
sku z ryżu, posypać trochę tartej muszkatowej gałki i zalać so- 
sem od indyka, którego uprzednio powinna być tłustość ze- 


brana. 


i 

k 

b 

f 

| 

k 

dach, włożyć go do rądla, którego spód powinien być wyłożo- 
b 


4. Potrawka z indyka, kury lub prosięcia, z biatym 
sosem. 

Oczyszczonego indyka pokroić w kawałki, posolić, i na- 
stawić zalawszy wodą, z dodaniem rozmaitej włoszczyzny, an- 
gielskiego pieprzu i odrobiny muszkatowego kwiatu. Skoro 
indyk będzie miękki, rozpuścić łyżkę masła, zmieszać z dwiema 
łyżkami mąki, rozrobić przecedzonym smakiem od indyka, i 
mieszając zagotować; rozbić parę żółtków z łyżeczką kawianą 
wody, wycisnąć cytrynę, zmieszać z sosem, ogrzać lecz nie za- 
gotować, i zalać tem indyka. 

Jeżeli nie ma cytryny, można użyć parę łyżek dobrej 
kwaśnej śmietany. 


5. File (Filets) z indyka. 

Wyjąć piersi z indyka, wybrać plewki i usiekać drobno. 
Wziąć łyżkę świeżego masła, parę białków, trochę muszkato- 
wego kwiatu, zmieszać to z usiekanem mięsem i utłuc w moż- 
dzierzu; po czem robić małe kotleciki, nasmarować pokrywę 
masłem, ułożyć je, osypać kaparami, zacisnąć cytryną, skro- 
pić obficie winem, przykryć wysmarowanym masłem papierem, 
i przed samem wydaniem wstawić do pieca, uważając aby nie 

`- wysuszyć. Wydając, zalać mocnym sosem buljonowym z cy- 
tryną lub truflami, czy szampionami. 


6. Kapłón na pieczyste. 
Oczyścić, oprawić kapłóna, posolić, obwinąć w papier, i 
| plec na rożniu polewając masłem. Gdy będzie gotowy, osypać 
sucharkiem i oblać ściekłem masłem. 


7. Kury lub kapłóny z sardelowym sosem. 


Oczyszczone i skruszałe kapłóny posolić, obłożyć plastra- 
mi słoniny, owinąć wysmarowanym masłem papierem, i piec 
na rożniu polewając masłem. Wydając zalać mocnym buljo- 
nowym sosem, zaprawionym cytryną i sardelowem masłem. 


8. Kapłón z jałowcowym sosem. 


Pół łyżki utłuczonego jałowcu zmieszać z kwaterką tartej 
bułki, łyżką masła, trzema jajami, i nadziać tem kapłóna. Wy- 
tarć po wierzchu masłem z usiekanym jałowcem, uwinąć w pa- 
pier i upiec; zdjąć papier, obrumienić osypawszy sucharkiem, i 
zalać sosem ściekłym na pokrywę podczas pieczenia. 


9. Kapłóny z truflowym sosem. 


Wyłożyć rądel różną włoszczyzną i w plastry pokrajaną 
słoniną, położyć na to oczyszczone kapłóny, na wierzch znowu 
słoniny, nieco angielskiego pieprzu, bobkowego liścia i kilka 
goździków, nalać buljonem, gotować dó miękkości pod pokry- 
wą, rozebrać i zalać następnym sosem: pokroić kilka truflów w 
talerzyki, zalać kieliszkiem czerwonego wina, takąż ilością ro. 
mu i oliwy, włożyć kawalek buljonu, dolać wytuszonego sosu, 

| zagotować i zalać tem kapłóny. 
10. (Vol-au vent) z kapłóna, tłustej kury lub indyka we 
d francuzkiej cieście. 


Ugotować piersi i inne -mięsiste części kury lub indyka 
razem z wątróbkami, pępkami i włoszczyzną, używając do tego 
nie wiele wody aby sos był smaczny. Mieć osóbno ugotowane 
amoretki, a kiedy można i szyjki rakowe, pokroić mięso na 
małe kawałeczki, pępki, wątróbki i amoretki również, ułożyć 
to zgrabnie na metalowym półmisku i zalać sosem białym zro: 

* bionym z masła, mąki i rosprowadzonym smakiem od kury do- 
dając do tego szczyptę cukru, a nakoniec trochę soku cytryny. 

Półmisek powinien być otoczony dużym rantem z fran- 
cuzkiego ciasta już upieczonym, do którego włożyć przyprawę 

mięsną i zagrzać w piecu. 

Dla odmiany można kapłóny dać z szampjonowym sosem: 
obrać świeże szampjony, pokroić, włożyć do wody z łyżką octu, 
wybrać gdy osiękną, włożyć do rądelka z łyżką rozpuszczone- 
go masła, wcisnąć cytrynę i tuszyć pod pokrywą, z dodaniem 
pod koniec kawałka buljonu. 
szone lub upieczone kapłóny. 

Chcąc jeszcze odmiennie dać kapłóna, należy po upiecze- 
niu wyżej wskazanym sposobem, zalać następnym a> za- 

| gotować kwartę szalotki, obrać z łuski, włożyć do rądelka z do- 

daniem trochę masła, sporego kawałka cukru, zalać buljonem 

i gotować; skoro się wysadzi i krótki sos zostanie, zmieszać ze 
| ściekłym od kapłónów w sosem, i zalać je na półmisku. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Przepisy grantowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdz o- 


Zagotować i zalać gorącem utu- 


GAZETA +OLSFEA, 


garniom taniej nie sprzedaje: . 


ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara- 
nowski. (A Grammar for English speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the English 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez 5. Js 
E ERE — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 


polsku. — mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i 
marmurowymi brzegami. z z 


ena $3.75, 
BIBLIA STARY TESTAMENT PODŁUG 

tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- 
chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie ai 


ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi. 


- $ Cena $12.00 


NN 
PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA: | 


kartę. — Bartek Zwycięzca. a 3 
Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy 
Potop, powieść historyczna, 6 tomów ° - 
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tomy 


Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z 
Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten 


Wyrok Zeusa, — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po. 
nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź 
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli 


Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach . 
Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach - à 
Listyz Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra. 

cyami w tekście - - - $ - 

ie Wszystkie pisma H. Sienkiewicza uczynią $41.00. 

IF" Powyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów. 


86.25 
$5,00 
$7.50 
$3.75 


$1.25 
$1.75 


$5.00 
$5.00 


$5.50 


Biblia tłacińsko-polska, ozyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wuyka, T. J, z 
komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol- 
ski. Wydanie X. 8. Kozłowskiego, biskupa łucko-żytomier. 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina), $18.00 

Cantionale Ecclesiasticun m Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Poloniam ex praeseripto synodorum proyin- 
cialum decantori solent, cum nislinetione ad Cantum chorolem. 

Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum, 


(Z nutami), w mocnej oprawie. ; . . $3.50 
Cichy Janek i Ai i Franek. Powieść w dwóch to- 
mach, przez Edwarda Lubowskiego. . 4 - $2.50. 


Chrobr di Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au- 
tora “Bitwy pod Raszynem.” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 


złoconym tytulikiem. - - AS $2.25 
Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz, $1.50 
Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, 


napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra- 
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - - 
Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w górach 
Himalaya, nap. Mayne Reid. ŚTłómaczyła z angielskiego M. 
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami..  -  -- - - - 
Duch Puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We- 
dług dra Bird”a, odrobił Wł. L. Anczyo, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 
i tytulikiem. - - - - = - 
Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa, 
Testa i innych, przez J. Podwysockiego. ` - 


Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po- 
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wuyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne w ozerwone płótno ang., 


$3.00 


$2.25 


$2.00 


$2.50 


wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. . $5.00 
Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. . A ć $1.25. 


Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. - - - - ë A 

Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ- 
kowej, nap. M. Pravost-Duclos. Z francuzkiego naślado- 
wała M, J. Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem $2.25 

Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant. 
Chmielowskiego, M. 8. T. ; ` . . 


$2.25 


$3.00 


Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła ś. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ- 

i wespołek z innemi drobniejszemi pismy tegoż X. Piotra 
kargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia % Privilegio 8. R. 


M. . 82.75 
Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ks, 

Piotra Skargi, S. J., 3 tomy, Ą í ; %8.00 
Kazania wielkopostne ks. Andrzeja Załuskiego bi- 

skupa Płockiego. . x å : > $2.00 


Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward 
Lubowski, . - - Á A 5 


Król Krak i królewna Wanda. * Opowiadanie przedhi- 
storyczne dla młodzieży, Ś ye autora *'Bitwy pod Raszy- 
nem”, Z 8 obrazkami. ozdobnej oprawie płóciennej, z 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem 

“Lutnia”? (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, 
polskich i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 
dyrektor tow. śpiewackiego *Lutnia”, 4 tomy  - r 


Mow P Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św. 
Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo-- 
ła (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 


brzegi. A ` $9.00 


Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
rowadząca, na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 
ianiego, 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. F 


Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
przez ks, Prokopa, kapucyca, opr. w ang. płótno, z czerwo- 
nymi brzegami, wyzł. tytuliki. tę À $ 

Mowy Pogrzebcwe przy zmarłych różnego wieku i stanu. 
Napisane oryginalnie przez ks, Antoniego Konrada Piramo- 
wicza, zgrom. ks. Reformatorów. $2.00 


Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce 
Północnej, napisał Mayne-Reid, p ożyła z angielskiego 
M.J. r A zj12 rycinami. i oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi igzłotymi wyciskami i złoconym tytul. 


Mały lord. Powieść dla młodzieży, rE Frances Hodgson 
Barnett, przełożyła z angielskiego M. J. Zaleska (z rozc 
mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 
wyciskami i tytulikiem. - . z z 

Moi Znajomi. ‘Martwa natura. Urbanowa. Morze. Ksawery. 
W i młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie. 
Józik Skokacz. Maryśka. Lalki moich dzieci. Banasiowa. 
Anusia. Z cmentarzy. - $ ` . - $1.50 


$2.00 


$2.25 


$3.75 


$5.50 


$2.25 


$2.25 


Mieszkaniec Puszczy. Powieść Coopera dla młodzieży 
opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami — - 

Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych 
czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry- 
cinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło- 
tymi wyciskami i tytulikiem. - - - á 

Opisy i przygody z podróż różnych częściach 

$ fk R Zebrał i ułożył Wł. koci z 6 aii wW 
ięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli- 
iem, s - . - - - . 

Opowiadania. (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se- 
natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII 
wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako- 
wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego 
w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek 
handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. 
— Jeden ze szczepów zasłużonego roku. — II. Hrabia Re- 

dux. — Sprawa Tarnowska. — Nieszczęśliwy Władyka. — 
Z dziejów Polesia. — Alex Weryha Darowski. — Maurycy 
Głosławski. - - z à - - 

Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade. 
mii Umiejętności w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 
krak. - e - - - - - 

865 Obiadów za pięć złotych przez Lucynę C. autorkę kursu 
gospodarstwa dla kobiet, jedynych praktycznych przepisów 
poradnika porządku itd. - g * 3 

Plato V. Reussnera. Najlepsza metoda ję- 
zyka niemieckiego do nauczenia się pisać,.czytać i roz- 
mawiać w trzech miesiącach, bez pomocy lub z pomocą nau- 
czyciela, z kluczem na końcu. 5 a 3 

Postilla Catholica, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników iinnych świę- 
tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, 
z Wągrówca Teologa S. J., cum gratia %Prinil; 8. R. M. 
2 bardzo grube tomy. . . A . $16.00 

Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce 
Południowej. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła z angiel- 
skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie 
płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty- 
tulikiem. - . ś - . - - 

Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem.  - 

Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze- 
łożyła z angielskiego» M. J. Zaleska. (Z 8 rycinami.) W 
pięknej oprawie płóciennej, z złotymi i czarnemi wyciskami 
1 złoconym tytulikiem - ~ - - - 

Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski 
podług A. L. Grimm'a. Z 6 rycinami kolorowanemi. W 
mocnej oprawie z litograficzną okładką. . - 

Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 
Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy. — Stolica 
stepu. Przeł. z francuzkiego Karol Jurkiewicz. Ozdobione 
82-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar- 
nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem -~ 


Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A, Wil- 
czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”.) - > $1.25 
W Połcieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zyndram 
Kościałkowską. - - - - - - 
Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów e że dla dora- 
stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami, 
W ozdobnej oprawie płóciennej, z wyciskami czarnymi i 
złotymi i ze alocówyta tytulikiem - - . 
Wyprawa po skarby ukryte w pośród puszczy. Przy- 
i dy podróżników w Australii. Wolny przekład z francuz- 
iego przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra- 
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem. $2.25 
Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 
tomy. — I. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara 
Dola. — II. — Julianka, — Czternasta część. — Silny 
Samson. — Milord. - . > -- e $2.50 
Melodye do Zbioru Pieśni Nąbożuych Katolickich do użytku Kościel- 
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy. 
z 85.00 


W mocnej oprawie. Cena 


32.25 


32.25 


$2.25 


$5.00 


$1.00 


$3.00 


$2.00 


$2.25 


$2.25 


$2.25 


$2.00 


$3.25 


$2.00 


n - . 
Śpiewnik Kościelny (Cantionale ecclesiasticum) obejmujący 
ieszpory itd. z melodyami oraz obja- 


Pieśni, H; Antyfony, 
daięni rmk A się świąt i obrzędów kościoła rzymsko-katolickiego, 
ułożony Aae a muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda 


Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena Š $2.75 
Szczeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo- 
cnej oprawie, cena - £ $250.00 


Cantionale Ecclesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze 
złoconemi brzegami i tytulikami, cena z 85.50 
Plato V. Reussnera najlepsza metoda języka niemieckiego do na- 

uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią- 
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy i wyższy 
z kluczem na końcu. Cena - - A $2.00 
M. Joel. Polnische Grammatik, z kluczem w osobnej książce. W 
mocnej oprawie. Cena - - ARE $3.50 
Nauka Poezyi zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów oraz 
znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej do teoryi za- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75 
Słownik Polsko-Łaciński przez ks. Antoniego Bielikowicza 
w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena - $13.65 
Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana przez dra 
Henryka Jordana, w mocne, oprawie, cena a 00 
Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła- 
wa Gruella, w mocnej oprawie, cena | - $9.00 
Pisma Lekarskie dra T. Chałubińskiego, w mocnej. e zh Seege 
` . > = z = „5 
Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1508 przepi- 
sy różnych potraw oraz pieczenia ciast 1 przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena e . CZE $3.00 ý 
Filotea ozyli droga do życia pobożnego napisana przez św. Franci- 
szka Salezyusza biskupa i książęcia newskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podłu 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks, Aleksander J. w mocnej 
oprawie z złoconemi brzegami, cena - SĘ $2.50 
Droga do życia pobożnego, przez św, Franciszka Salezyusza, 
w mocnej oprawie, cena - - > $1.75 
Godzina Straży czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych 
okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena - 150. 
Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 


Powstanie Narodu Polskiego w r. 1830—1831 od epoki na 
której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochracki, z ma ą 


teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Ludwi 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00 
Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta- 
wił E. Callier, porządkiem zywy gam: s podiag Ludw. Mierosła- 
wskiego, 8. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra- 
wie, cena - - r y 3 85.00 
Kazania Sejmowe Skargi, wykład publiczny M. Bobrzyńskiego 
miany w dniu 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena + 850. 
Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał 
ks. Edword Likowski, cena - z à $3.50 
Wykład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tytusa, Filomena 
i do żydów jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Nowego Zakonu 
przez ks. W. Serwatowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25 
Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika, napi- 
sal ks. Feliks Gondek, w mocnej oprawie, cena ` $1.50 


PEDICURA 


JAN JANUSZEWSKI, 
POLSZI PLUMBER 


Przyślijcie 50 centów w Zcentowych znaczkach 
porstowyen za jedno pudełeczko lub $100 na 


(OŁOWNIK.) pu 
Zakłada rury gazowe i parowe PEDICURA MASCI. 
i kopie aury. Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter 
Gwarantujem wne ul 
20 Chapin ul., pm Ils. 2 >; Ad arn (w pasa 


jak: bóle, złą woń itd., me szkodząc waszem 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisane. 


GoLDZIER 6: RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 


| 4 > ewy e enai am 
z ke” Na od) ) 
CHICAGO. A 

>a kB ga me I red Kto nie przyśle, nie do- 


Napocenienóg, bóle,złąwoń itd, . 


———— - | 3 
ii ear 2,0) OO POS |. PM DEE oe E ARE 
Dzieła wazniejsze, 


które się ani w większej ilości ani też księ: 


FIRST  . 
National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul, 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE, 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya ,[Peter- 
8 rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
Jako też na wszystkie kursujące pieniędze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą. 
ZARZĄD. 
BAWL. M. NICKERSON, Pror. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY; 
Sam”1. M. Nickerson, E. F. Lawrence. 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 
Norman B. Ream, . Nelson Morris. 
R. C. Nickerson, Bichard J. Street, 
Eugene S$. Pike, Jas, B. Forgan. 
A. A. Carpenter. 


a 
W Pierwszej Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 


582 Noble Str. Cnicage, Ills, 
— nabyc mozna — 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr, Łukowski, 

Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. 


Gena 4 dolary, 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
„ świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


ŚW. JÓZEF, |. 


połączony z opisem e piir A 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane pollag O. Be- 
nedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. 

Z przedmową Jegó Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber- 
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko- 
ścioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 


'rytami. 


Gena 4 dolary. 
M auka Wiary 


— | — 


LH 1a : 1: 

bycząjów Kościoła Katolickiego 

Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w 1 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o b E a w części III nauk 
o środkach łaski. Książka ta znaj- 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o- 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami $4.00. 

Gw” Przesyłkę opłacamy sami, 
Dzieła tego nie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa. 


DRA PIOTRA 


GOMOZO 


Reguluje... z 
WĄTROBĘ, 
Czyści... 


KREW, 


Wzmacnia... 


NERKI, 
Zasila... 
ŻOŁĄDEK, 
I stwarza nową... 


ŻYWOTNOŚĆ. 


Nie pytajcie się o nie w apte- 
kach, gdyż GOMOZO jest przeda- 
wanem jedynie przez specyalnych 
agentów. Jeźli nie ma agentury 
w Waszej okolicy, zgłoście się 
natychmiast do ; 


Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne Ave., CHICAGO. 


g 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
Canada. 


dubseription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year - - - 830.00 
6 months - - - $17.50 
dne inch < 3 months = - - $10.00 
1 mon - - - $4.00 
One time -= - - 82.00 
Une line one time - 50e. 


Reading matter 40 cents per line per Inse: rtion. 

The *Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, pani Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium. 

All Communications Qught to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 
"GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyka.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala drukn na raz jeden 
50 centów, następnie połowę. 

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
powa dla abonentów naprzód pła- 

ych, bezpłatnie. 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 
kod R EA EE 


PIENIĄDZE winne być przesyłane Pi 
Money Order, Expres RER iście re Erona. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na składzie 

Książki importowane z Europy, oraz własne 

wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek. 

e, 


Chicago, Ills., 8-go Lipca, 1897. 


Debaty nad pó. przedłużą Bię 
— jak donoszą z Washingtona — 
a to dlatego, że senator Allen z 
Nebraski chce koniecznie aby rząd 
płacił fabrykantom cukru z bura- 
ków tak zwane “bounty,” to jest 
subsydyą, podobnie jak to czynią 
Niemcy. Demokraci sprzeciwiają 
się temu, podczas gdy Allen jest 
tak upartym, że się wyraził, iż 
zmasi ich długiemi mowami do 
uległości. Tym sposobem, sprawa 
taryfy może się przedłużyć o wiele 
tygodni w senacie. Republikanie 
uie stoją zgodnie za tem “bounty” 
— jedni są za, dradzy przeciw. 

Senator Allen jest populistą i 
chca przeprowadzeniem “bounty” 

odnieść przemysł cukrowy w Ne 
kases Gdy się zważy, że dziawięć- 
dziesiątych wszystkiego cukru uży- 
wanego w Stanach Zjednoczonych 
importuje się ma sprowadza z 
Niemiec, Francyi, Belgii i z innych 
krajów, projekt senatora Allen jest 
bardzo dobrym. Zamiast bowiem 
obcym płacić za surowy cukier, 
który tutaj zostaje rafinowanym, 
gdyby rząd dawał “bounty,” nasi 
armerzy dostarczaliby buraki fa- 
brykantom. Przez to rolnicy w 
Illinois, Wisconsin, Iowie, Minne- 
socie, Nebrasce i w innych Stanach 
bardzo by się podnieśli. Bez tego 
“bounty” nasi fabrykanci cukru nie 
mogą z obeymi konkurować, dla 
tego, że obce kraje dawają swoim 
fabrykantom takie “bounty”? czyli 
wspomóżkę za każdy funt ekspor- 
towanego cukru. Ooczewiście, Niem- 
cy i inne ZE cukrowe podniosły- 
by ra to wielki krzyk, lecz przecież 
Ameryce wolno to samo robić. 

Ciekawa będzie rzecz, czy się 
uda senatorowi Allen *zmęczyć” 
przeciwnych kolegów. 


— 


Tego roku święto narodowe 4go 
Lipca obchodzono w poniedzialek, 
5go Lipca, dlatego, że rocznica ta 
jest za uroczystą aby wystarczało 
obchodzić w niedzielę. Pomimo 
trudnych czasów, obchodzono dzień 
ten rocznicy niepodległości Stanów 
Zjednoczonych, w całym kraju o- 
yólniej jak lat poprzednich, co po- 
kazuje, iż wszyscy ludzie stano- 
wiący naród amerykański, coraz to 
bardziej rozumieją co dzień ten 
znaczy, Tatejsze dzienniki z uzna- 
niem zaznaczają, że wszędzie jo 
całym kraju, bez różnicy narodo- 
wości i wyznania, cała ludność 
święciła “4go Dziulaja” lojalnie a 
już najhałaśliwiej pokazała się mło- 
dzież i dziatwa. Dla niej, *'fourth 
of July” jest największem świętem, 
bo wolno puszczać fajerwerki i 
strzelać z armatek i pistoletów. Na 

iknikach i ekskursyach mówcy 
udowi objaśniali zgromadzonym 
ważność i znaczenie rocznicy, te 
dnocześnie wysławiając wielkość i 
potęgę 70 - milionowego amerykań- 
skiego naroda. 


Niedawno temu dokonany popis 
ludności w Carstwie Rosyjskiem, 
wykazuje, że ludność wynosi 130 
milionów dusz. Najggéciejarg jest 
ludność w Królestwie Polskiem, 
najrzadszą na Syberyi. Tylko je- 
dno miasto, stolica Petersburg, ma 
więcej niż jeden milion ludności. 
Warszawa ma przeszło pół miliona 
mieszkańców. 

Statystycy obliczają, że ludność 
w Sy 8 25 do 30 lat będzie 
tak gęstą jak w Polsce, a to przy- 
czyny ułatwionej komunikacyi tak 
kolejowej jak i wodnej. Rząd bu- 
duje nowe koleje i za torami kole- 
jowemi sypie się ludność w nowe 
okolice. Polityką rządu jest wy- 


cehodźtwo z gęsto zaludnionych gu- 
bernii skierować do Syberyi, która 
posiada rozmaite klimaty i niektóre 
osęści jej są z natury urodzajnemi 
— nie cała bowiem Syberya jest 
zimną. Cyfry popisu wykazują, że 
Rosya jest liczebnie silnym krajem, 
lecz żywioły stanowiące carstwo 
nigdy tak się nie zleją w jedno 
ciało, w jeden niepodzielny naród, 
jak Stany Zjednoczone. Przyczyna 
jest ta, że tam mieszkają ludy i 
szczepy, Tazem, niepomieszane, pod- 
czas gdy w Ameryce wszyscy 8% 
tak pomieszani jak “groch z ka 
pustą” i zmuszeni są używać języka 
krajowego do porozumiewania się. 
W  caracie językiem rządu jest 
wprawdzie język rosyjski, lecz ża- 
dne z odrębnych ludów nie zrusz- 
czyło się. Tak więc, chociaż Rosya 
ma 130 milionów ludności, nie zna: 
czy to, aby te 130 milionów były 
Rosyanami. 


Żywotność i siła Turków. 
(Pxzewodnik Zdrowia). 

Nie ma tego złego, któreby 
na dobre nie wyszło, mów 
przysłowie. Jedną z najgor- 
szych złych rzeczy jest beze 
sprzecznie wojna — ten stra- 
szny rozlew krwi pomiędzy ca- 
łymi narodami. Niestety cza- 
Sy nasze są jeszcze tak wielce 
prawdziwie barbarzyńskie, iż 
przy lada błahej sposobności 
wojna powstaje. Rzeczywista 
cywilizacya powinna konie- 
cznie posiadać środki zapobie- 
gające wojnom, albo raczej u- 
niemożliwiać je. Ciągle zaś i 
coraz większe przygotowywa- 
nia się wielu narodów do woj- 
ny, są tylko znakiem, że naro- 
dy te stoją jeszcze na bardzo 
niskim stopniu tz. kultury, że 
należą stanowczo do narodów 
barbarzyńskich. Dziś mamy 
takich narodów jeszcze nader 
wielką liczbę, a jeszcze więcej 
takich jednostek, które najmo- 
cniej sobie życzą, aby wojna 
jak najrychlej wybuchła i "złe 
czasy” poprawiła. Ale nie na 
takiej dobrej stronie tego złe- 
go nam zależeć powinno. 


Przed kilkunastu dniami' 


<zażegnaną” została wojna 
grecko-turecka. W wojnie tej 
pokazało się, że naród, uważa- 
ny dotąd powszechnie za bar- 
dzo już słaby, więcej ma w so- 
bie siły, zdrowia i hartu, jak 
się zdawało. “Chory” Turek 
pokonywał raz po raz swego 
nieprzyjaciela. Naród turecki 
pokazał więc, że jeszcze nie 
składa się z ludzi zupełnie zwy- 
rodniałych, skarłowaciałych i 
osłabionych. 

Dla nas mają najwięcej zna- 
czenia pytania: na czem pole- 
ga ta Turków żywotność i siła ? 
skąd ją czerpali? przez co ją za- 
chowali? Na odpowiedź niech 
nam służą następujące wzmian- 
ki, wyjęte z różnych pism: 

«Turcy okazali się, po swo- 
jem wciśnięciu się do Europy, 
zawsze jako naród nadzwyczaj 
żywotny i energiczny. Nale 
żąc do rasy ludzi wojowni- 
czych, nie mają w Europie po- 
dobnego sobie narodu ze 
względu na dobre zdrowie i 
śmiałość. Turek może żyć i 
bić się w takich nawet warun- 
kach, w którychby żołnierze 
innych narodów z głodu po- 
marli. Znakomity ustrój jego 
wstrzymania się od używania 
rozpalających napojów, jako 
też jego prawidłowe roślinne 
(wegetaryjne) pożywienie, czy- 
nią go zdolnym do znoszenia 
największych natężeń o naj- 
prostszem jadle”. (''Standard"' 
angielski 1877.) — "Mały 
wzrost jest wyjątkiem w ture- 
ckim wojsku. Ludzie w niem 
o herkulesowej postawie przy- 
zwyczajeni są do  bajecznej 
mierności; nie piją żadnych 
rozpalających napojów i tylko 
rzadko spożywają mięso. ( An- 
gielska gazeta *''Daily News”, 
1877). — *'Niektórzy tureccy 
robotnicy okazali się nadzwy- 
czaj zręczni przy wyrzucaniu 
piasku, jaki rzucali na wyso- 
kość 12 stóp. Pokarm ich był 
bardzo prostym: gruby chleb 
i cokolwiek ryby lub oliwy, 
czasem winogrona czerwone i 
kilka innych owoców, do tego 


GAZETA POLSKA. 


spora miarka najlepszej wody, 
jaką tylko odszukać mogli, oto 
ich śniadanie i obiad. Na wie 

czerzę zaś, jako ich główną bie- 
siadę, dołączyli często jeszcze 
jakibądź przysmak, np. zupę z 
ostu polnego, tj. z gotowanych 
łodyg ostowych, albo zupę z 
brodawnika / mleczowatego, 
lub z innych ziół dziko rosną- 
cych. Przy tem, tz. *"lekkiem” 
pożywieniu, posiadali niezwy- 
kłą siłę, co poznać było można 
z robót, których się podejmo- 
wali, bez względu na niezdro- 
wy klimat, jego też z noszenia 
przez nich na plecach i na ra- 
mieniach wielkich ciężarów. 
Tureccy robotnicy w Smyrnie 
noszą na plecach nieraz cięża- 
ry, mające 4—6 centnarów, a 


pewie kupiec pokazał mi raz | Aniół Stróż. Ta sama. W 


jednego z swych robotników, 
który niósł na plecach do ma- 
gazynu na górę, ogromną pa- 
kę towarów 8 centnarów ważą 
cą”. Angielskie pismo *"Disco- 
veries at Ephseus”, 1877). 


«W ostatnich dniach spostrze- 
głem, że flisacy i wioślarze sza- 


lup galerowych, znani jako 
najlepsi w świecie wioślarze, 
piją tylko wodę, której w po- 
rze gorącej zużywają znaczną 
ilość. Żeglarze i nosiwody w 
Konstantynopolu są — wedle 
mego zdania — bez wątpienia, 
co do kształtu ciała, najpię- 
kniejszymi ludźmi w Europie, 
a wszyscy piją tylko wodę; 


tylko czasami piją też cokol- 
wiek czerbetu czyli sorbetu 


(aromatyczna woda z róż, fijoł- 
ków lub kwiecia lipowego, z 
sokiem cytrynowym, poma- 
rańczowymi t.p.). Za pożywie- 
nie służy im głównie chleb; 
czasem jedzą też ogórki, wi- 
śnie, figi, daktyle, morwy i in- 
ne owoce, których mają pod- 
dostatkiem; bardzo rzadko u- 
żywają cośkolwiek mięsa”. 
Pismo ang. Report on Sani- 
tary Conditions.) — Z naszej 
strony przytaczamy tu jeszcze, 
że Mahomet, ów prorok ture- 
cki, którego religia się przy- 
jęła, był zarazem mądrym hi- 
gyenistą. Świadczą o tem na- 
stępujące przepisy jego w ko- 
ranie, (pismo święte Turków): 
«Allah (tyle co Bóg) nie wy- 
słucha nikogo, ktoby do niego 
przystąpił nieumyty”, a dalej 
mówi Allah przez usta swego 
proroka: "Tylko bieżąca woda 
jest czystą!” — Turcy przed 
każdą z pięciu na dzień mo- 
dlitw, umywają sobie głowę, 
piersi, ręce i nogi, Nikt też tam 
nie czerpie wody stojącej np. 
ze stawu; zbiorniki wody (ba- 
seny) na podwórzach są tak 
urządzone, że mają ciągły do- 
pływ i odpływ; podobnie są 
urządzone wodotryski (fontan- 
ny) i studnie, których tam ma- 
ją bardzo wiele. Co do poży- 
wienia, to zasługuje na uwagę 
taki surowy przepis, że każdy, 
kto chce z jakiegobądź zwie- 
rzęcia jeść mięso, powiniea 
sam to zwierzę zabić. Oczy- 
wiście polega w tem głęboka 
myśl! Używanie napojów roz- 
palających  (alkoholicznych), 
jak wina, piwa i wódki jest im 
surowo zakazane. Zwyczaj dłu- 
giego w noc siedzenia jest u 
nich także potępionym: Bóg 
w miewyczerpanem miłosier- 
dziu swojem — mówi Maho- 
met — dał wam dzień do pra- 
cy, a noc do spoczynku. Bądź- 
cie mu wdzięczni za tę łaskę i 
korzystajcie z niej wedle prze- 
znaczenia.” 

Najważniejszem jest, że Ma- 
hometanie dobre przepisy swo- 
je nie tylko mają na papierze, 
ale je też rzeczywiście ściśle 
wykonują. Na tem też—wedle 
zdania naszego— polega siła i 
żywotność a w danym razie i 
odporność tego narodu. —Oto 
dobry przykład dla każdego, a 
tem więcej dla odradzającego 
się polskiego narodu, który to 
swego czasu był dosyć silnym 
do odparcia i wyparcia hord 
tatarskich i tureckich |—Rozu- 
mne zastanowienie się, odno- 
śnie do wspomnianej wojny, a 
następnie zamienienie w czyn 
naszych dobrych przedsięwzięć 
— oto możliwa dobra strona 
tego złego, jakiem była ta woj- 
na. 


— |Anioł Stróż, 


Spis Książek 


do Nabożeństwa 
DO NABYCIA 


w Pierwszej Ksiegarni Polskiej 
W AMERYCE, 
WŁADYSŁĄWA DYNIEWICZA. 


Aniół Stróż albo książka de nabożeństwa (mały format) dla 
młodzieży. W oprawie białej z rźniętym krzyżem białem, z 
klamerką - - 3 Cena $2.50 

Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 
kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. ż : . Cena $2.25 

Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, oprawne miękko, 
złocone brzegi i tytulik. . . > Cena $2.00 


Aniół Stróż, Oprawna w plusz, z wyrobami mo- 


Ta sama. 


siężnemi z perłowej macicy, okute i ze zamkiem. Cena 82.50 
pięknej skórce, z pozłacanym 
krzyżem tytuligiem i brzegami. . . .  . Cena $1.50 


Aniół Stróż. Ta sama. W dobrej skórce, oprawne miękko, 


zł. brzegi i tyt. RÓ EE . Cena $1.25 
Aniół Stróż. Ta sama. W ozdobnej oprawie skórkowej, 

złoc. brzegi i tyt. - A š > Cena $2.00 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi $1.00 


i oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 
i z klamerką. ś . : . Pe 


Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 


$1.50 


brzegi. x . . 


Anioł Stróż, w białej oprawie, okute i zezamkiem, wyzła- 
cane brzegi, z krzyżykiem z kości słoniowej. : 81.75 


Anioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 
słoniowej, okute i ze zam. i pięknemi wyrobami 


Anioł Stróż, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyżykiem 
metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z perłowej 
macicy, okute i ze zamkiem. . . . A $4.00 


Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie Cena $1.50. 
Anioł Stróż, w pięknej moroko oprawie, okute z srebrnemi pun- 


2.00 


$3.50 


kcikami i wyrobami na okładce z srebrną klamerką Cena $2.00 
Anioł Stróż, w pięknej, miękkiej najlepszej moroko skórce z zło- 
tymi wyrobami z srebrną klamerką. . . „Cena $2.25, 


Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
metalu i aksawitu z srebrną klamerką. 3 $ $2.50 


An oł Stróż, w ślicznej białej z kości wyrzynanej oprawie z me- 
talowemi wyrobami i z trzema medalami okute i z srebrną kla- 
merką,  , A ? . . . Cena $1.75. 


Anioł Stróż, w pięknej, białej, z kości słoniowej wyrzynanej 
i z aksamitu oprawie, z metalowemi wyrobami z trzema medala- 
mi, okute srebrną klamerką. . . . Cena $2.00 


Błogosławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
ił w skórkę, wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na o- 
a ce. . . . . . . . 


Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
wyrobami metalowemi, okutai ze zamkiem. 3 > 


Bractwo Rożańcowe Najśw. Maryi Panny, przez X. 
Ant. Załuskiego, w mouc, opr., mar. brzegi. Ę 7 $1.00 


Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo- 
bnie opr. w miękką skórkę morocco, złoc. brzegi i tyt. 82.75 


Bądź Wola Twoja. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
tygodnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 


31.25 


$2.00 


(Wydanie dla kobiet). . . . Cena $3.00 
Bądź Wola Twoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy- 
ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). - r Cen. $3.50 

Bądź Wola Twoja. Oprawne w skórkę z krzyżykiem. 
(Dla mężczyzn). 3 . R F Cena $3.00 
Bądź Wola Twoja. Oprawne ozdobnie w skórkę z krzyżykiem. 
(Dla mężczyzn). è $ > $ Cena $3.50 


Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 
szczący w sobie dwa sposoby słuchania Mszy św., Nabożeństwo 
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej. 
sze uroczystości roczne, oraz Pieśni kościelne. Oprawne w 
iękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo- 
ami i krzyżem. 3 F : . $2.50 
Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne w czarną sza- 
grynową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej ma- 
cicy, z złotą i z perłowej macicy klamerką. X 5 $2.00 
Bądź Wola Twoja. Ta sama. W piękną gładką najle- 
pszą cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. 3 A $2.50 


dź Wola Twoja. Tasama. W piękną czarną szagrynową 
oprawę z krzyżem pozłacanym iz posrebrzaną klamerką, $2.00 


Bądź Wola Tw oja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego za- 
wierający w sobie Nabożeństwo przy Mszy św., do spowiedzi 
i komunii św., do Najśw. Maryi Panny, do św. Pańskich, Mo- 
dlitwy na główniejsze uroczystości roczne, oraz Pieśni ko- 
M ścielne. Mały format. Oprawne w angielskie linteum. 


Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. $2.25 


Chwała Boża. Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 
„białym, z zameczkiem. : i x p Cena $1.75 


Chwała Boża, Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 
i wyrobami mosiężnemi i w perłowej macicy, z zameczkiem. $2.50 


Chwała Boża. Ta sama. Oprawna w morocco skórkę, z 
złoc- krzyżem, brzegami i tyt. à ` Cena $1.50 
Chwała Boża. Ta sama. Opr. ozdobnie w miękką skórkę, 
z wyciśniętym krzyżykiem, złoc. brzegami. i tytulikiem. $2.00 
Ciche Westchnienia. Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
stkie dni tygodnia i uroczystości kościelne całego roku, w 
pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena $1.50 


Ciche Westchnienia. Tasama. W oprawie pluszowej z krzy- 
żykiem i wyrobami białymi na wierzchu, złoe. brzegi. $1.75 


Ciche Westchnieni». Ta sama. W oprawie białej z 
wyrobami białymi, z 3 medalikami, złoc. brzegi. Cena $1.75 


Cicha Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali. — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. . . . . . . 


Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
dla Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 
wne w czarną miękką skórkę z złotym krzyżem. $1.50 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 


Bą 


500. 


$.100 


canym krzyżem. 3 Ś > 2 . $1.00 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
złotym krzyżem. . . . š A Hanny $2.00 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy- 
żem. . . . . . . Ni . $1.00 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi- 
śniową, skórkę. $2.50 


Cicha Łza. Ta sama. Okuta w morrokko z metalowym 


krzyżem, i okute i z posrebrzaną klamerką. _ . A $1.50 
Cicha Łza. Tå sama. Okute w najlepsze skitogen z meta- 

lowym krzyżem. 756. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko, $1.00 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 750. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze angielskie lin- 


c teum, Z złotym krzyżem. A z 650. 


Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. 


[a 8 Oprawne w mor- 
rokko, w okuciu i z posrebrzaną klamerką, 


$1.25 


Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 
Z pozłacanym krzyżem. . . è $1.00 


Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 
danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., zë złoconym. tyt. $1.25 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brzegi. . . å $2.00 


Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie- 
ży katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
<chasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob 
wódką złotą. . . ° . . 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 
prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. ą è 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 
prawna w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 
w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem 


Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr. 
Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. W moc. opr., 


250. 
$2.00 
$3.00 


$3.00 


złocone brzegi i tyt. . . 


Goffine Wykład Lekcyi i Ewangelii. Przew. 
ks. Leonarda książka do oświecenia i zbudowania duszy 
chrześciańsko-katolickiej czyli krótki wykład Lekcyi i E- 
wangelii na wszystkie niedziela i święta wraz z wynikającą 
ztąd nauką wiary i obyczajów i gruntownem wyjaśnieniem 
roku kościelnego, najgłówniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy Św., nabożeństwa domowego i dla chorych, drogi 
krzyżowej, jakoteż życiorysami Świętych Pańskich, czczonych 
mianowicie przez lud polsko katolicki. — W moc. opr., ze 
złoc. tyt., marmurowe brzegi. è ò : J 


Głos Serca. Zbiór modłów i pieśni dla pobożnych. (Wyda- 
nie sęk rk z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 
i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. 


Książka do nabożeństwa dla Młodzieży. 
ocno oprawna, z wyzłacanemi brzegami i wyzłoconym 
krzyżykiem. ` % . $ 3 à 
Książka do nabożeństwa dla Młodzieży. 
Oprawna w skórkę, wyzłacane brzegi i tytuliki z chromo o- 
brazkiem na okładce. ° 


Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 
sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. . . Ą . . . 


Książka do nabożeństwa w pięknej oprawie skór- 
kowej, na miękko, wyzł. brzegi i tyt. . . . 


Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. A i x $3.00 


Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 
ksamitu, z posrebrzaną klamerką. . A . $2.00 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne ozdobnie w 
piękną czarną skórkę. 5 ; . $1.50 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo- 
bnie w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, meta- 
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. . . . . . . $3.00 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo- 
bnie w biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, 
mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macity. r $ : 5 5 . $3.00 


Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło- 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z chromo litografiami 
na obydwóch stronach i obwódką złotą. > Ę 250. 


Nauka Wiary i obyczajów kościoła katolickiego, wyłożona 
obszernie, stwierdzoną i objaśniona miejscami z Pisma świę- 
tego i ow Kościoła. Przewodnik życia dla rodzin chrze- 
ściańskich, przez ks. dr. Hermana Rolfusai T. J. Brendlego, 
— W pięknej płóciennej oprawie, ze złotymi wyciskami, mar- 
murowemi brzegami; 1256 stronnie formatu 8X 11, z kilkuset 
ślicznemi rycinami oraz wieloma pięknemi chromo-litografiami. 

Cena zniżona już $4.00 


Nowy Brewiarzyk Tercyański, ułożony przez O. 
L. K. (1152 stronnic) w pięknej oprawie skórkowej, wyzłacane 
brzegi i tytulik. ý A > po $3.00 i 3.50 


Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra- 
wie skórkowej, złoc. tyt. złov. brzegi, z chromo-obrazkiem na 
okładce. - - - - - Cena $1.50 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo- 
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma- 
cicy. - - - . . 5 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w 
biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosią- 
dzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $3.00 

Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 

lecenia Najprzew. X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 

atolików. ydanie zmniejszone. Ks. J. A, Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- 
srebrzaną klamerką, - - - % S p $1.75 


Ołtarzyk Pol ski. Ta sama. W oprawie białej niebie- 
skiej lub w białej czerwonej z wyrobami z kości metalu i 


$2.50 


83.50 
$1.50 
500. 
750. 


250. 


82.50 


3.00 


aksami z złotymi medalami i z pozłacaną klamerką. $1.75 
Ogródek Duchowny. (Wielki druk) $1.50 
— Ta sama, okuta i ze zamkiem $2.00 


Ołtarzyk Złot = Zbiór modłów i pieśni, służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla mężczyzn.) Z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich, Zawiera blizko 650 stronnic wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali, o- 
prawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi ze złoconym 
tytulikiem. . . . è A 3 „81.00 


Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżyk m z ko- 
ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami 83.50 

Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży: 
kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per- 
łowej «macicy, okute i ze zamkiem. 5 ý 3 


Ołtarzyk Polski. Oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 


Ołtarzyk Polski ta sama. Ozdobnie oprawne w kość, z 
posrebrzanymi wyrobami i aksamitu, okute mocno i z kla- 
merką posrebrzaną, z pozłacanymi brzegami. 


Ołtarzyk Polski ta sama. W białej i niebieskiei opra- 
wie, z pozłacanymi i posrebrzanymi, ślicznymi wyrobami z 
trzema pozłacanymi medalami, mocno okute z pozłacaną kla- 
merką i pozłacanym brzegami, > 5 


Przewodnik do Bo 


$4.00 
$1.50 


$2.00 


ga. oprawna w skórkę, wyzłacane 


brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. 850. 
Panie zostań z nami. Ta sama, -w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami i tyt. . . . . $1.25 


Przyjdź Królestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka- 
tolickiego z szczególnem uwzględnieniem modłów do Naj- 
słodszego Serca Jezusowego i Najczystszego Serca Maryi. Q- 
zdobnie w biało oprawna w.kość, aksamit i metal z piękne- 
mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 


klamerką . . . z . . $2.00 
U Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpusto 

na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone DRA aiyé 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. ały format. 

` . $ > Cena $1.75 
U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 
El z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką. 

ały format . : . $1.75 


Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwit 
(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoc. brzegi i tyt. $1.00 

Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego. Ta 
sama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i 
tytul. . . . . b; s Cena $1.75 


= 


ADRESOW AC: 
PULASKI CYCLE C0., -+ 


S 


Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 


ką, wyzłacane brzegi. F . > à À $3.25 
Wianek Maryi, w oprawie skórkowej, wyzłacane brzegi, 
ze złoconym tytulikiem i chromo obrazkiem na okładce. $1.50 


Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 
Wiara nadzieja i miłość książka do nabożeństwa, w 
pięknej oprawie białej, okuqe i ze zamkiem cena $2.25 
W yborek czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę. . . . Ę $1.50 
W yborek. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- 
talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. $2.00 
Wyborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w biały sza- 
gryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i perło- 
wej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $3.00 
Wyborek. Ta sama. Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z . 
chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 500. 
Wyborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej 
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $3.00 
Wyborek. Oprawne w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. À X ` Cena $1.00 


Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi Cena 400. 
W yborek, czyli krótki sposób nabożeństwa codziennego, opr. 

w angielskie płótno, wyzłacane brzegi i tytulik. 50c. 
Wyborek, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi i tytuliki. 65c. 
W yborek, opr. pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane brzegi. $1.50 


W yborek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla- 
m.erką. ; - E . 5 3 Cena $1.50. 
Zdrowaś Marya. Nabożeństwo dla młodego wieku ułożył ks. 
Józef Krośmiński. Oprawne w czarny szagryn. Z wyciskany- 
mi wyrobami z złota, metalu i perłowej macicy z klamerką 
pozłacaną i z perłowej macicy. 81.75 
Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- 


wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami iotr ę 


Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte- 
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena $2.25. 

Zdrowaś Marya. Ta sama. Oprawne miękką, czarną cie- 
lęcą skórkę z wyciskanymi wyrobami. $1.50 

Zdrowaś Marya. Ta sama. Oprawne ozdobnie w mor- 


$2.00 


rokko. . $1.00 
Zdrowaś Marya. Ta sama. Oprawne w morrokko. 750. 

Zdrowaś Marya. Ta sama. Oprawne ozdobnie w PR 
. . . ©. 


skórkę. ; š 


« Kto chce innych jeszcze książek niech pisze po osobny 
katalog. 


KSIĄŻKI ANGIELSKIE. 


Manuel of the Blessed Virgin. Oprawne w morroko z zło- 
tym krzyżem. - - - - - > - 82 
Key of Heaven. Ta sama. Oprawne w angielskie linteum z białymi 
breat, - - - - - -. z 
Key of Heaven. Ta sama. Oprawne w najlepsze angielskie linteum 
z złoconymi brzegami. - - - - - $ 
The Manuel of the Sacred Heart of Jesus. A Com- 
plete Guide to Catholic Devotion. Adapted to all States and Condition 
of Life. Oprawne w morroko z wyciskanym krzyżem. $2.85 
The Manuel of the Sacred Heart of Jesus. Ta sa- 
ma. Oprawne w morroko z srebrnym krzyżem z okuciem i srebną kla- 
an PECO A Wz 
of Piet or the Catholic Faithful. ook o 
Ez: red Pai and Danone. Oprawne w morroko z wyciskanym 3 
krzyżem. - E 2 > > TA ” k $2.35. 
The Manuel of Piety. Ta sama. Oprawne w morroko okute i z 
srebrnym zamkiem. = z x 8 = - R 
All for Jesus. Approved Devotion and Prayers for Church and 
Home. Oprawne w biały szagryn z kolorowymi i złotymi kwiatami i 
krzyżem złotym z gwiazdką z perłowej macicy i klamerką z złota i 
perłowej macicy - - - - - - = $2.00. 
Al] for Jesus. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biały szagryn z 
kwiatami z złota i perłowej macicy, złotym krzyżem z klamerką z zło- 
ta i perłowej macicy. - - = EET - $2.00 
The Key of Heaven. Oprawne w miękką ozarną skórkę z złote- 
mi wyciskami z złotemi brzegami. - > Ge s 8 ę Z: 
o us. Ta sama. Ozdobnie oprawne w gryn F 
A a sił bnie macicy mosiądzu i metalu z wyrobami z złota, z = m 
merką z złota i perłowej macicy. = 1 


< n. Ta sama. 
as a 5 | PRE S złota z wyrobami z złota i perłowej macicy. 


85c. 


Oprawne ozdobnie w biały DS 


NIEMIECKA. 


Brod der Engel, oder die Wunder der goettlichen Liebe im aller- 
heiligsten Altarssacramente. Slicznie oprawne, w kość słoniową z sre- 
brnym krzyżykiem z srebrną klamerką. - - - 


Kto z powyższych książek, (jak i z na- 
szego własnego druku i nakładu) obstaluje 
najmniej w cenie 10 dolarów, płaci tylko po- 
łowę czyli 5 dolarów. 


0972 PUAJIYĄNĘ A. 4, 
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Nasze ma szyny S0, UIMANE z0 
NA wik w swiecie Ceny o 
połowę tansze noz mane 


F 3 (Sep. 24, 1890.) 


Każdy może być swoim fotografistą. 
] Nabądźcie sobie ka- 


merę teraz ! 


__ Zdejmowanie fotografij kamerą 
ma wiele korzyści, wyższych po 
nad inne różne formy sportu. Za- 
%ywiera w sobie rozrywkę przez cały 
P rok czy w domu czy po za domem. 
Jest tak pojedyńczem, że dziecię 


p 


“THE PUCK SPECIAL” 4 x 5 ć k 
może je dokonywać tj. kamerę operować, I jestto przytem zabawa tak 
«dla starych jak i młodych.” 


CENNIK: 
“THE LITTLE PUCK” zdejmuje fotografie, format 2% x 2% Cena $2.50 
«THE PUCK JUNIOR” « « « 8%x3% * 4.50 
“THE SENIOR” - “ “ 8% x 4% * 5.50 
«THE SPECIAL?” x “ “ 4 x356 « 8.50 


“THE LITTLE PUCK” 2% x 2% 


Aparat"zawierający kompletne wyposażenie na *rozwijanie”.i 
ohadarwanić” negatywów - ż = - = - Cena 81.75 


522 Noble Str. 
te" Piszcie po polski Katalog Kołowców 


- 


GAZETA POLSKA. 


WASHINGTON. 


Washington, D.C. ıı 
lipca. Miesięczne sprawozdanie 
skarbowe wydatków i przycho- 
dów, za ubiegły miesiąc czer- 
wiec wykazuje, iż stan skarbca 
narodu jest w stanie zadawal- 
niającym. Dochód jest wię- 
kszym jak w czerwcu r. 1896 i 
stale się powiększa. Dochód z 
cła w czerwcu minionym wy- 


nosił $21,560,152 przeciw $11, 


351,803 w miesiącu czerwcu 


1896. 


— ee 


AMERYKA, 


Stara wdowa kupiła sobie młodego 
mężą. : 

Louisville, Ky., 1 lipca. 
—-Pani Julia Irwin, licząca lat 
52, której fortunę szacują na 
$300,000, wczoraj dała Wil- 
Fowi Bolto, mającemu lat 21, 
$25,000 ażeby z nią się ożenił. 
Zaraz po ślubie pan młody wy- 
brał się do New Yorku w po- 
dróż poślubną, lecz sam jeden, 
i na koszta dostał $1,000 w go 
tówce. Nowa stara żona przy- 
tem zatelegrafowała do swych 
bankierów w New York, że 
młody mąż jej może jeszcze 
$7,000 wyciągnąć na koszta 
podróży. Nowa pani Bolto po- 
zostanie w Louisville i cieszyć 
się będzie z uciechy męża, któ- 
ry przyrzekł jej donosić listo- 
wnie jak czas swój przepędzi 
na tej szczególnej podróży po- 
ślubnej. ` 


Cała rodzina w Indiana umarła z 
otrucia. 


Indianapolis, Indiana, I 
lipca. — Ogromne poruszenie 
panuje pomiędzy ludnością w 
Belmont i okolicy, w powiecie 
Brown, z powodu śmierci pię- 
ciu człónków rodziny Jana 
Stevens. Trzy miesiące temu 
ojciec odłączył się od familii, 
lecz pozostał w sąsiedztwie, i 
dostarczał żonie i dzieciom ży- 
wności. P rzeszłego poniedział- 
ku żona jego i pięcioro dzieci 
nagle wszyscy zachorowali na 
dolegliwość żołądkową. Tej 
samej nocy niemowlę umarło. 
We wtorek wyzionął ducha 4 
letni chłopczyk. Dzisiaj rano o 
godz. 4 umarła matka dzieci 
a w godzinę później wyzionął 
ducha 6 letni chłopczyk. O go- 
dzinie 10 jedna z dwóch pozo- 
stających córeczek skonała a 
druga jest na łożu śmiertelnem 
iśmierć jej jest spodziewaną 
każdej chwili. 

Sąsiedzi podejrzywają, że ca- 
ła familia została otrutą i od- 
nieśli się do władz z żądaniem 
zarządzeniem śledztwa. Mocne 
podejrzenie popełnienia żono 
i dziecio-bójstwa pada na męża 
i ojca Jana Stevens. 


Demokraci w Ohio. 


Columbus, Ohio, 1 lipca, 
Na konwencyi Stanowej de- 
mokratycznej, kandydatem na 
gubernatora mianowanym zo- 
stał Horacy L. Chapman. Kon- 
wencya przyjęła platformę z 
plenkiem "dowolnego bicia 
srebra o stosunku 16-do 1” i 
inne plenki, które były w plat- 
formie partyi demokratycznej 
na narodowej konwencyi w 
Chicago przed wyborami na 
Prezydenta. 

Okrzyk demokratów ohio'- 
skich jest: ''na dół z Hanną, 
bosem i filarem trustów i mo- 
nopolów.” Demokraci mają na- 


| dzieję zwyciężyć na całej linii 


w przyszłych wyborach Stano- 
wych. 


Anglicy za 5 milionów dolarów wy- 
kupili kopalnie węgla i grunta 
węglowe. 


Knoxville, Tenn., 1 li- 
pca.— Nadszedł tutaj telegram 
z Londynu, Anglii, potwier- 
dzający zawarcie kontraktu 
sprzedaży, ña mocy którego 
syndykat Anglików nabył na 
własność wszystkie kopalnie 
węgla w okręgach Jellico we 
wschodniem* Tennessee i w 
Kentucky i znaczną liczbę ko. 
palń nad koleją żelazną *Cin- 
cinnati Southern R. R.” w po- 
wiecie Morgan w Stanie Ten- 
nessee, i w powiecie Whitely 
w Stanie Kentucky. Ogółem 
jest 70 kopalń, wynoszą- 
cych w obszarze na okrągłe 100 
tysięcy akrów. / 


Piorun raził na śmierć 4 osoby. 


field, 


brata Franka Mills i służącą. 
wiedziano. Jedni znajomi przy 


i nie otrzymawszy odpowiedz 
na pukanie, drzwi wyważyli 
wtedy się przekonali, że wsz 
scy mieszkańcy domu są tr 
pami. 


Obstalował wprzód trumnę nim ode 
brał sobie życie, 


czerwca. — Herman Boll, pra- 
cujący jako ''heater” (przy pie - 
cach) w Bay View walcow- 
niach, wczoraj udał się do 
przedsiębiorcy pogrzebowego 
i kazał zrobić dla siebie trumnę 
—poczem wyszedł i popełnił 
samobójstwo. Przekrajanego 
na kawały trupa Boll'a znale- 
ziono dzisiaj rano 2 mile od 
południowej granicy miasta, 
leżącego na torze St, Paul ko 
lei żelaznej. W sobotę Boll od 
grażał się, że wskoczy do je- 
ziora, lecz przyjaciele dali na 
niego dobrą baczność, i wido- 
cznie zmienił swoje zdanie co 
do sposobu pozbawienia się ży- 
cia. Boll liczył lat 39. Miał zna- 
czną sumę uskładanych pienię- 
dzy i posiadał kilka lotów w 
południowej dzielnicy miasta. 


Teraz nie może przestąć kichać. 


Hudson, N. Y., 30 czer- 
wca.— Julius Whitehead, chło- 
pak 12-letni, ‘‘zakichuje się” 
na śmierć. Dziesięć dni temu 
podczas religijnego zebrania, 
tak zwanego “revival” (odży- 
wienia religijnego ) w kościele 
Grassy Plain church, Julius 
wraz z kilkoma rowieśnikami 
psotnymi przybył na wieczorne 
**'odżywienie,” lecz zamiast się 
pomodlić z pustoty į lekko- 
myślności postanowił zebranie 
całe *''popsuć.” Gdy szedł do 
najpierwszej ławki, _ stąpał 
głośno i do taktu a gdy za- 
częły się modlitwy i inwokacye, 
Julius począł na przekorę gło 
śno kichać. Chłopak dostał za 
to naganę, lecz mimo tego ki- 
chał dalej i nareszcie tak on 
sam jak i obecni się przekona- 
li, że nie może zaprzestać ki- 
chać. 


Teraz nieustannie kicha i nic 
nie może tego przerwać, i po- 
bożni ludzie są zdania, że jestto 
kara Bozka za psotną lekko- 
myślność. Doktorzy oznajmili, 
że chłopak z kichania może u- 
tracić życie, 


Indyanie potruli się miksturami, za- 
wierającemi alkohol. 

Brainerd, Minn., 30 czer- 
wca. —Pięciu Indyanów już wy- 
zionęło ducha w  Malone's 
Point, nad jeziorem Mille Lacs, 
a jeszcze kilku innych niezawo 
dnie umrze, jako rezultat napi- 
cia się "pain-killer'u,” oleju do 
włosów i innych preparacyj za- 
wierających alkohol. 

Indyanie dostawają zapomo- 
gową wypłatę od rządu od kil. 
ku dni i wielu z czerwonoskór- 
ców dostawszy do ręki pienią- 
dze, rozpoczęło hulankę w Ma- 
lone's Point. Nie mogąc dostać 
wódki ani okowity, nakupili le- 
karstw i olejków zawierających 
alkohol i tych miksturów nażło- 
pali się. 


Ekskursya Christian Endeavor nie jest 
szczęśliwą. 

Brush, Colo. 1 lipca, — 
Dwie sekcye Chicagoskiego 
Christian Endeavor pociągu 
opóźniły się od 8 godzin w ĄA- 
kron, Colo., z powodu zderze 
nia się tych dwóch sekcyj po- 
między Brush i Akron. Trzy 
osoby odniosły uszkodzenia. 


Uciekły z klasztoru, 


Cincinnati, Ohio, 1 lipca. 
— Maggie Gaffey, z Coving- 
ton, licząca lat 15 i Millie Ho- 
ber z Cincinnati, mająca 16 lat, 
krótko po północy wykonały 
śmiały plan ucieczki z klaszto 
ru Dobrego Pasterza, w na- 
szem mieście. Skoczyły 20 stóp 
z okna czwartego piętra na 
dach a potem wdrapały się na 
mur ogradzający klasztor i z 
tego zeskoczyły na zewnątrz. 
Millie Hober w skoku wywich- 
nęła sobie nogę, nie mogła 
zatem uciekać, i towarzyszka 
wiernie tak długo przy niej po- 
została, aż ich obydwie nie za- 
brała policya. Dziewczęta na 


Sioux City, Iowa, 30 czer- 
wca.—W miejscowości West- 
18 mil na północ od 
Sioux City, ubiegłej niedzieli 
grom zabił na miejscu Karola 
McCausland, matkę jego, pół 


Dopiero dzisiaj o tem się do- 


byli do domu McCausland'ów 


Milwaukee, Wis., 3ogo | 


pracować, i oświadczyły, iż po 


ściśle śledztwo w klasztorze. 


Pani Helena Modrzejewska 
niedawno temu odegrała rolę 
“Maryi Stuart” w sztuce Schil- 
lera, na cel dobroczynny, w 
Santa Ana, w Kalifornii. Wszy- 
scy współ-aktorzy i aktorki w 
tem przedstawieniu byli miej- 
scowi amatorzy. 


Cała wieś poszła z dymem. 


Manistee, Mich., 3 lipca. 
—Lake Ann, wieś która liczyła 
około 1,000 mieszkańców, po- 
gorzała całkiem, tak że nie ma 
ani jednego domu stojącego. 
Przytem cała komunikacya zo- 
stała zerwaną, tak telegraficzna 
jak i telefonowa. Wielu ludzi 
zaledwie zdołało się wyratować 
z płomieni. O ile wiadomo, je 

dna tylko osoba, pani Lewis 
Jones, zginęła w płomieniach. 
Nie wiadomo z czego ogień 
powstał. 


Powódź w Minnesocie. 


Duluth, Minn., 3 lipca. — 
Szturm i ulewa, jakiej starzy 
mieszkańcy nie pamiętają, na- 
wiedziła miasto Duluth i oko- 
licę dzisiaj. Szkoda w samym 
Duluth wyrządzona wynosi 
przeszło $200,000 a ile szkody 
jest wyrządzonej w okolicy — 
trudno obliczyć, 

Prócz ulewnego deszczu i 
powodzi, padały gęsto pioruny, 
W Proctor Knott kilka osób 
rażonych zostało piorunem. 
Najgorszy czas był około godz. 
1ej po północy; deszcz lał jak- 
by z cebra a co chwila błyska 
wice rozjaśniały niebiosa i pio - 
runy biły we wszystkich kie- 
runkach. Bardzo mało ludzi 
spało tej nocy, a wielu myślało 
że nastał potop. 


Wielki strajk górników. 

Na dniu 4 lipca, w rocznicę 

święta narodowego, rozpoczął 

się strajk, przeszło 140 tysięcy 

górników węglowych o lepszą 
płacę. 

Liczba strajkujących jest na- 


stępująca: 
W Illinois 30,000 
W Indiana 20,000 
W Ohio 25,000 


W Pennsylvanii 50,000 
W Kentucky i 
Tennessee 

W Colorado i w 


innych Stanach 5,000 


10,000 


Razem 140,000 


Na konwencyi delegatów w 
Columbus, Ohio, następujące 
ceny za płacę zostały ustano- 
wione i te górnicy żądają od 
swoich pracodawców: 

W Pennsylvanii (okręg Pitt- 
sburg) za *'pick mining,” 69 
centów za tonę; w Ohio "pick 
mining,” 60 centów za tonę; 
w Indiana (miękki węgiel) 60 
centów za tonę; w Illinois 
(Grape Creek) 55 centów za 
tonę; reszta Stanu Illinois, pła- 
ca taka jak była w roku 1894. 

Delegaci na konwencyi u- 
chwalili pomiędzy innemi rezo- 
lucyą  potępiającą wszelkie 
gwałty. 


W Cincinnati, Ohio, 13 osób padło tru- 
pem z gorączki. 


Cincinnati, Ohio, 4 lipca. 
— Dzień dzisiejszy był najgo- 
rętszym w tym roku. Więcej 
jak 50 osób zachorowało a z 
tych do godz. 9-ej wieczór 13 
umarło. Ciepłomierz wskazy- 
wał 98 stopni gorączki, w cie- 
niu, od 2 do 4 po południu. 

W Dayton, Ohio, ciepłomierz 
wskazywał 110 stopni. Z kilku: 
nastu osób, dwie umarły na 
gorączkę. x 


Znów nowy trust. 


Fabrykanci blachy zamie- 
rzają urządzić nowy trust z ka- 
pitałem 20 milionów dolarów i 
wszystkie 189 fabryk usiłują 
dostać pod jednę kontrolę, W 
przeszłym tygodniu wszystkie 
fabryki zostały pozamykane, i 
tym sposobem 14 ooo ludzi nie 
ma pracy. Gdy się znów praca 
rozpocznie, ma już całe "poro- 
zumienie się” być załatwionem. 
Produkcya blachy za rok 1896 
wynosiła 307 milionów funtów 
a na rok 1897 produkcya ma 
być wiele większą. 


stacyi opowiedziały o okrutnem 
z niemi obchodzeniu się, że by- 
ły głodzone i musiały ciężko 


pełnią samobójstwo, jeźli zmu- 


szone będą do powrotu do kla- 
sztoru. Policya przeprowadzi 


Pani Modrzejewska znów występuje. 


Oriy zabijają owce, 
P ittsfield, Mass., 5 lipca. 


się na jednę owcę i jak w mi 
nucie ją rozszarpały. Zanim od- 
pędził je musiał z niemi sto- 
czyć formalną bitwę. 

Orły są wielkiemi i od je- 
dnego końca skrzydła do dru 
giego mierzą 4 stopy. 


Czerwona chorągiew jest sym- 
bolem niebezpieczeństwa po całym 
świecie, lecz natura ma inny kodeks 
ostrzeżeń. Wyrzuty skórne, ogólna 
słabowitość i inne symptomy wy- 
powiadają tak wyraźnie jak wypo- 
wiada czerwona chorągiew. One po- 
wiadają o nieczystości krwi. Dra 
Piotra Gomozo czyści życiowy płyn 
pewnie i skutecznie. Sprzedawane 
jest przez specyalnych agentów. A- 
dresować: Dr. P. Fahrney, 112 — 
114 So. Hoyne Ave, Chicago, Ille. 


Geny Targowe. 
Chicago, 380 Lipca, 1897. 


Pszenica, busze 


Na Wrzesień $ 63—644 

Zimowa No. 2 czerwona 71—79 

« No. 3 cj 68—70 
Kukurydza, buszel 

No. 2 biała 254—26 

No. 2 żółta . 26—34 


No. 2. 18—19 
No. 3. . 17 
No. 2. biały 20—22 
Żyto, buszel 
o. 2, . 34—37 
Jęczmień . 26—32 


Siemiona, 100 funtów 


Iniane A a . 15—80 
koniczyna 6.00—7.00 
tymotka . . .  2.00—2.85 
Siano ; 
Wyborna tymotka  10.00—10.50 
No. 1 . . 8.50—9.50 
No. 2 . „ 1.50—8.00 
No. 8 ` . 5.50—6.50 
Choice prairie . 8.50—9.50 
No 1 . . 8.00—8.50 
No 2 6.50—7.50 
No 3 . . 5.00— 6.00 
No 4 . . + 4.00—5.00 
Słoma, wagon 6.75 
Ospa (bran) 6.75—7.00 
Jarzyny: . ` > 
Kapusta, nowa crate 15—80 
Cebula pół buszla 20—25 
Spinak beczka 25—40 
Sałata, beczka + 50—75 
Selera, pęczek . 40—80 
Redyski, 100 pęczkó 40—50 
Ogórki, crate > 30—50 
archew, pẹ + 25—40 
Rzepa < 40 — 45 


15—20 
40—50 
5-6 


p pos. . 
Pietruszka tuzin pęczk. 
Szparagi 2 tuziny 
Pieplant, pęk 


Zielony Groch 14 buszla 50—60 
Pomidory, 4 koszyki 10—75 
Kałafiory, tuzin 50—1.00 


wikła buszel 20—30 


Owoce: 
Banany, pęk 1.00—1.25 
Cytryny, pudło 3.00—4.00 
Pomarańcze, pudło 3.00— 4.00 


Brzoskwinież buszla 1.00—1.25 
Jabłka Beczka 2.25—83.50 
Poziomki (strawberries) case 16 


kwartów 15—1.00 
Agrest, 16 kwartowy case 50—60 
Melony, sto 20.00 - 30.00 
Orzechy kokosowe 100 250—3.00 
Maliny, 16 kw. case 1.00—1.25 
Ser: Young America 74—8ł 
Twins - - h 
Brick - 5—8 
Szwajcarski 8—9 
Limburger 5—7 
Jaja, tuzin í Ą 8—84 


Cielęcina: 
Wstośkaj funt . 1—74 
Dobra s 2 6-7 
Cienka 5—6 
Kartofle: buszel 
Hebrons, bu. s 21—23 


Burbanks, bu. ` 23—28 
Młode kartofle, beczka 2.25—2.75 
Bób: 


Navy, zbierany ręką, b. 12—14 
Kidney, czerwony bu, 1.50—1.60 
Lima, 100 funtów, 2.10—2.25 
Groch, buszel 45—1.00 
Mąka: 
traights (zimowa)  3.90—4.10 
Clears 3.25—8.40 
Spring patents 3.80—4.10 
Piekarska,worek 196 ft. 2.80 —3.00 
Żytnia . 1.90—2.10 
Masto: 
Creamery, funt. 14 
Dairy 13—13 
Packing š 2 1—9 
Łój, funt : „ 3—3} 
Drób żywy: 
7 funt i 
urczęta, 10—12 
Kaczki 5 ś 5 1—8 
Gęsi tuzin + 3.00 —5.00 
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 8c. 
No. 2 E = 7e. 


. sy 
Bydło, sto funtów: 
ree Sen klasy, 1,300 do 1,700 
funtów 4.95—5.15 
Woły Wyborne, 1400 do 1500 


funtów 4.60—4.90 
Dobre . „  4.15—450 
Zwyczajne . 3.85—4.10 
'Texaskie byki 2.60—3.50 
Dobre krowy . 3.60—4.25 
Cielęta . . +  8.75—5.50 
Świnie, 100 funtów: 
Wyborne 3.874—8.40 
Zwyczajne + . 3.80—3.374 
Asortowane, 140 do 180 funtów 
3.424—3.45 
Biedne ę 2.25—8.20 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 3.70—3.85 
Zachodnie 3.40—3.65 
Jagnięta zwyczajne 3.25—4.15 
4.85—5.35 


Wyborne jagnięta 


—W miejscowości Lansboro, 
górach Taconic, 3 mileod Pitts- 
field orły hurtownie niszczą o- 
wce. Lester G. Gunn stracił 20 
owiec, Wczoraj na własne oczy 
widział jak sześć orłów spuściło 


Polacy w Syberyi. 


(Ciąg dalszy.) 

Zesłani za rok 1831 zamierzali 
wyjść z Syberyi przez stepy Kir- 
gizkie. Koczownicy Kirgiscy nie 
przepuszczają przez swoje stepy ni- 
kogo obcego; gdy go ujrzą tylko, 
otaczają go obławą — łańcuchem 
jeźdźców, mających go ciągle na 
oku; dzień i noc śledząc, nie da- 
ją chwili wytchnienia, doprowadza- 
ją do takiego wyczerpania sił, że 
biedny zbieg pada, jak martwy; 
wtedy zabierają go w niewolę i od- 
dają pogranicznym władzom rosyj- 
skim. Nasi wygnańcy przecież li- 
czyli na to, że będą w większej li- 
czbie, a nadto z bronią, którą, bę- 
dąc w szeregach wojska, mieli w 
ręku, przejdą bezpiecznie (str 61,62). 

Autorem projektu ucieczki tej 
był ks. Sierociński, były przeor 
OO. Bazylianów w Owruczu (na 
Wołyniu). Za udział w wypadkach 
1881 r. pozbawiony godności ka- 
płańskiej, — został razem z wielu 
innymi wcielony do wojska w 
Omsku, jako szeregowiec. Gdy za- 
kładano tu szkołę kozacką i po- 
trzeba było nauczycieli, władze, 
wiedząc, że Sierociński był nau- 
czylem i inspektorem szkół, powie- 
rzyły mu wykłady w nowej szkole. 

Korzystając ze względnej swobo- 
dy, ks. Sierociński zaprzyjaźniwszy 
się z dr. Szokalskim, również ze- 
słanym, ułożyli wespół projekt oder- 
wania Syberyi od Rosyi. Wpływ 
ich na otoczenie był tak wielki, że 
do spisku wciągnęli nie tylko ze- 
słanych Polaków, ale i Tatarów 
miejscowych i osiedleńców Rosyan. 
Ułożono, że w razie nieudania się 
projektu, wszyscy wyjdą z bronią 
w ręku przez stepy Kirgizkie do 
Taszkentu, ztamtąd do Buchary i 
Tądyi. 

W przeddzień powstania (1834 
r.) trzej spiskowcy, Polacy, zawia- 
domili władze o wszystkiem. Na- 
stąpiły aresztowania, śledztwa, ko- 
misye. Proces ciągnął się 2 lata i 
nie nie odkrył. Przysłano z Peters- 
burga specyalną komisyę, która 
sprawę ukończyła “wydając wyrok 
w tym sensie: sześciu skazano na 
karę po 7,000 pałek każdy, pocżem 
na całe życie do kapalń nerczyń. 
skich. Resztę skazano na 3, 3i 1 
tysiąc pałek lub rózg, — następnie 
jednych na całe życie od ciężkich 
robót, lub na określoną liczbę lat, 
albo na osiedienie. Wszystkich in- 
nych rozkazano porozsyłać do ba- 
talionów i oddziałów wojska sybir- 
skiego, w najodległejsze miejsco- 
wości.” 

W tem miejscu tak opisuje Ma- 
ksimow egzekucyę skazanych na 
pałki: 

«Dzień wyznaczony do egzeku- 
cyi 7 marca 1837 r. był‘ mroźny: 
za miastem, na placu, zasypanym 
śniegiem, ustawiono 2 bataliony żoł- 
nierzy — po tysiąc ludzi każdy, 
-— uzbrojonych w kije tej grabo- 
ści że trzy wchodziły w lufę ka- 
rabina. 

Bataliony stanęły w linii, rozsta- 
wiając się szeroko w szeregach, 
wbrew prawu, żołnierze stać winni 
byli w ściśniętych szeregach, bijąc, 
nie powinni byli odstawiać bardzo 
łokcie od swego boku, i nie wy- 
stawiać nóg naprzód. 

Pierwszego poprowadzono Szo- 
kalskiego, z obnażonemi plecami, z 
rękami, przywiązanemi do kolby 
karabina, który niosło 2 podofice- 
rów. Doktór, asystujący egzeku- 
cyi, chcąc przyjść współtowarzyszo- 
wiz pomocą, idąc za nim, szeptał 
do żołnierzy, ażeby bili lekko, 
mieli litość: osłabiony i chory — 
nie wytrzyma. Gdy po 5 tysią- 
cach kijów Szokalski upadł i nie 
przyjął rady kolegi, żeby odrazu 
odekrać ostatni tysiąc i skończyć 
egzekucyę, doktor wymógł przer- 
wanie egzekucyi, poczem chorego 
odesłano po szpitala. Sierocińskie- 
go prowadzono na ostatku. Zbliża- 
jąc się do szeregów, nie przyjął 
kropli orzeźwiających, — gdy usły- 
szał komendę — zaczynać, zanucił 
psalm pokutny: **Miserere mei Deus 
secundum magnum misericordiam 
Tuam itd”, Osłabiony, wynędznia- 
ły w zamknięciu Sierociński, nie 
wytrzymał egzekucyi; nie wytrzy- 
mali jej i inni. Szokalski wypoczą- 
wszy w spitalu, odebrał potem o- 
statni tysiąe, a nazajutrz wysłano 
go do kopalni nerczyńskich”. (III. 
65.) — Szokalski, zjednał sobie po- 


wszechną miłość mieszkańców, któ- 
rym jiko lekarz szedł dniem i no- 
cą z poradą i pomocą bezintereso- 
wną. Myśl ucieczki nie opuszczała 
go i później powziął nowy projekt 
ucieczki rz. Amurem, a gdy plan 
ten okazał się niewykonalnym, wy- 
strzałem życie sobie odebrał qi 
66). 

ęsknota za krajem, i beznadziej. 
ność powrotu, wywoływały coraz 
nowe projekta ucieczki z Syberyi. 
W r. 1836 powstał w Syberyi © 
wschodniej plan ucieczki przez gó z 
ry Sajańskie, Dzungaryę, Turke- 
stan, do Indyj, a ztamtąd do Euro- 
PY: 


sę 
kwa: 
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(Ciąg dalszy nastąpi) 
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GAZETA POLSKA. 


ZSZ] 


PREMIA No. 16. j 
s Dla starych i nowych abonentów «Gazety Polskiej.” AN 


© Przenośna platformowa Waga. K 
(SCALE.) 


Waga ta, No. XXX jest w ogólnym uży- SIĄ 
ciu we wszystkich składach, warehousach, express 
ofisach, na dworcach i u farmerów, jak i po ho- AŻ 


NS telach i restauracyach. Mamy 3 formaty, 
Można ważyć: Rozmiar platformy. Cena. 
Do 500 funtów 15x21 cali 514.00 
« 800 4 IRW € 18.00 
1,200 19x427 * 22.00 


4 Każdy, który opłaci Gazetę na rok naprzód, Ñ 
QA od wyżej podanych cen ma prawo odciągnąć MQ 
X $1.00 premii a resztę wraz z prenumeratą przy- K 
słać. Wysełamy frachtem i odbiorca sam fracht 


«6 « 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
= dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Eclipse Dubeltówki. Cena $16.00. Gazeta na rok i p TY 
Colva karabin Magazynowy. ©% S50 <tzadia 818.50. 
Amerykański Bull-Dog Rewolwer. Si Eswoiwer 53.50: 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. Gaseta as 
Gem Roller Organ. *** 5% =* wa 5700 zztra watki kosztują po $0e. 
Mandolina. cens 55.75. Gazeta na ròk 1 Mandolina 89.75. 

Zegarek N iklowy. Cena $2.50, Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. *"* $450 Gs me rę, złocony. 86.60. 


Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. *z7:* 


$6.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. 
Teleskop, czyli Dalekowidz. C> 5300 Gees ma op $3.00, 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp $10.00. 
Skrzypce (pierwszej klasy.) Cena 11.50. Gazeta na rok j Skrzypce 
Nowy Stereoskop, z 24 komicznemi i światowemi, widokami. Cena 82.00. 


Gazeta na rok i Nowy Stereoskop 
Stereoskop z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na rok i Sterco- | 
Widoki (same dla tych którz 
. 


skop $3.00. 

mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 

skie i rozmaite komiczne czyli ucieszne; cena zwyczajra: 100 widoków za 
dolarów. Gazeta! na rok i 100 widoków kolo- 


O. dolary, kolorowane 100 za 
rowanych $10.00. 

Atlas całego Swiata. cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlase 85.00. 
«popularny Atlus”. cea$2.50. Gazetanarok! "Popularny Atlas” $8.50. 
Ścinacz WŁOSÓW. cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 


Albumy po $2.00 $3.50 4.50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


39 Użyteczne Narzędzia Domowe Szawieckie, Tynkowe i Rymar- 
“Combination” T kis Ceat $450. Gazeta na rok 1 Combination 95-60. 


“Polska Drukarnia” %7" Pyat do aroro mak + tpzakarniko Gio 
Waga (Scale platformowa.) 77 $74.00, $18.00, 2290, Odchodzi 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) Ser awe seoe 
Zegarki męzkie pozłacane po $22.00. Damskie po 824.00. Zegarki 


rok i Celes'ina $16.00. 
Męzkie posrebrzane $8.00, $6.00 i 
amskie po $9.50, $7.50 i 811.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


Łańcuszki sazkie po 54.00. Damskie po $2.75 1 $3.00. Odchodzi $1 00 prem ii 
Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odckodzi $1.00 premii. 
Concert Roller Organ, 4502p., Cena 


$12.00. Gazeta ra rok i 
Concert Roller Organ $13.00. Extra wałki 4 
dolary tuzin. 


Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 
Kaczary kukawki, oe o ioa e Cona BEO. Ga 


fr Na życzeniezpoślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre- 
mii oraz obrazkami tychże. 


TA 


WANTED-AN IDEA eocen think 
[èine to pateni? Protect vop ideas they may 


Pewne Wyleczenie w domu; 
książeczka darmo. Dr. W. 8. 
Rice, box. — Snuthville, N, Y. 


MTT 


PŁACĘ NAJDROŻEJ | Wanted—An Idea 75:23 


pie ZA ~ 
rosyjskie 
 GULDENY Austryackie 
MARKI Niemieckie 
. BTERLINGI Angielskie 
 LIRY Włoskie 


NKIE kie belgij w 
: carskie i ne a raa z" 
'KRONERY szwedzkie, norwegskie i 


Ar moki lenkiszkai? 
Jagu moki, ir esi miletojas gra- 

żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 

kningu istoriniu, apisaku, moksli- 


- RUBLE do Polski i Rosyi. 
_ GULDENY do Galicyi, Węgier, Czech 


è MARKI do Poznański Prus Wscho- | "7EY, Su dainelems, giesmems, gi-` 
z dnich i Zach Szlązka i | wenimus Szwentuju, maldu kningas 
z całych Niemiec, su na toms, su szposais, mokskli- 
STERLINGI w. Anglii. szkas ir t. t. raszikite tegul prisiun- 
LIRY do Wioc A Katalo 
KI do F. i, Belgii, Szwaj. | 79 jiums ga Kningu, 
Eii sie i Rumunii. Pirmutinia Kniginia Lenki- 
SEIER do Szwecyi, Norwegii | szka Ameriko, ant tokio adreso: 
' WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ills | 532 Noble Str. Chicago, IIl 


1794715894. 


ze diee w ostatnich sil latach. 


NAPISAŁ 


STANISŁAW TARNOWSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


Nieprzyjaciel w skutku tego zdołał uszykować się na nowo. 
Idzie do ataku na Olszynkę po raz czwarty. W tej stanowczej 
chwili pękający granat rani Chłopickiego w obie nogi. Nieprzy- 
tomnego odnoszą go żołnierze po za ogień bojowy: wojsko zo- 
staje bez komendy! To nieszczęście sprawiło, że bitwa nie była 
wygraną. Nieprzyjaciel nabrał ducha, i puścił swoją jazdę w 
nadziei, że nią wojsko. polskie rozbije. Pomylił się! Wojsko 


CZĘŚĆ OBRAZU W. KOSSAKA, PRZEDSTAWIAJĄCEGO BITWĘ POD OLSZYNKĄ. 


nietylko wytrzymało wściekły napad konnicy, ale pułk jej jeden, 
wyborowy pułk kirasyerów, zwany Niezwyciężonym, zniosło tak, 
że go wcale nie było. Kto nie padł, ten się dostał do niewoli. 
Ale ta klęska kirasyerów nie mogła już bitwy na naszą korzyść 
roztrzygnąć. Nieprzyjaciel się cofnął, ale w porządku. Nasze 
Wojsko także zbliżyło ku Wiśle i Pradze. My mieliśmy straty 
w zabitych i rannych przeszło pięć tysięcy: nieprzyjaciel sam 
przyznawał, że stracił czternaście tysięcy ludzi. 

Waleczność była taka wspaniała, że po wieki wieków Polak 
może być dumnym z bitwy Grochowskiej. Ale nieszczęście było 
równo chwale; bo gdyby jazda Łubieńskiego była na czas sta- 
nęła na miejscu, gdyby Chłopicki nie był odebrał rany i mógł 
był dalej dowodzić do końca, kto wie, może nie ta jedna bitwa 
tylko, ale cała wojna byłaby się skończyła inaczej. 

Z tych powodów świetna bohaterska bitwa pod Grochowem nie 
była zwycięstwem, nie skończyła się klęską nieprzyjaciela. 

Radziwił, który sam od początku przestrzegał, że na wodza 
naczelnego zdolności nie miał, teraz złożył dowództwo. Powie- 
rzył je Sejm Skrzyneckiemu, który po świetnym boju pod Dob- 
rem i po swojem zachowaniu się pod Grochowem, cieszył się 
wielką sławą u wojska i u narodu, i zdawał się najdzielniej- 
szym z ówczesnych jenerałów, Chłopicki, ranny, pojechał do 
Krakowa, i do dalszej wojny już nie należał '). 

Wypadek bitwy Grochowskiej osłabił znacznie zaufanie o- 
gółu do wodzów; ale tak znowu podniósł zaufanie do wojska, 
do dzielności i męstwa żołnierza, ze duch nie upadł bynajmniej: 
owszem zapał się podniósł, a ochotników do wojska przybywało 
coraz więcej. Dobry skutek wojny. zdawał się możliwym. Ale 
zależeć musiał oczywiście od dobrego planu dalszych działań 
wojennych i od szybkiego sprężystego wykonania tego planu. 
Najrozsądniejszem (i koniecznem) zdawało się odwrócić siły ro- 
syjskie od Warszawy i rozdzielić je. W tym celu należało z 
główną siłą zasłaniać Warszawę, a korpusy rosyjskie, ściągające 
z głębi cesarstwa, napadać i bić po kolei, zanimby zdołały złą- 
czyć się w jednę wielką armię. Prócz tego zaś oddzielić od woj- 
ska polskiego dwa korpusy, i wysłać jeden na Wołyń a drugi 
na Litwę, żeby tam powstanie szerzyły i nieprzyjaciela zatrud- 
niały. Do sztabu powołał Skrzynecki dwóch jenerałów, najbie- 
glejszych w sztuce układania planów wojennych, Chrzanowskie- 
go i Prądzyńskiego. Dwernieki dostał rozkaz, żeby z jednym 
korpusem przez Lubelskie szedł na Wołyń. Wyprawa na Litwę 
gotowała się pod dowództwem jenerała Giełguda. 

Skrzynecki sam nie spodziewał się szczęśliwego końca woj- 
ny, i radby był albo wodzem rosyjskim układać się o pokój, 
albo z innemi państwami europejskiemi o interwencyę, czyli po- 
średnictwo między Polską a Rosyą. Ale w początkach swego 
naczelnego dowództwa, prowadził wojnę dobrze. Gdy po bitwie 
Grochowskiej Dybicz zamiast przypuścić szturm do Warszawy, 
uląkł się i odstąpił od Wisły, postanowił nasz wódz naczelny 
uderzyć na niego, zanim nadejdą mu oczekiwane posiłki z Ro- 
syi. W tym celu niespodzianie, w największej tajemnicy wypro- 
wadził wojsko w nocy z Warszawy, ściągnął to, które za War- 
szawą stało po różnych miejscach, podstąpił pod obóz moskiew- 
ski, i o czwartej rano (31-go marca) we środę Wielkiego Ty- 
godnia, zaczęła się bitwa pod Wawrem i Dębem Wielkiem. 
Bitwa ze wszystkich w owej wojnie najmilsza, najpiękniejsza, bo 
najzupełniej zwycięska. . 

Dybicz rozdzielił był swoją armię: chodziło o to, żeby tak 
rozdzieloną napadać po kolei, korpus za korpusem, i znosić. 
Stało tak osobno od armii dwa korpusy, Geismara i Rosena: na 
te miało wojsko polskie uderzyć. 

Geismar stał pod wsią Wawrem. Nocą i we mgle, przeszła 
koło niego cicho dywizya jenerała Rybińskiego, i zajęła mu tył, 
zanim się spostrzegł. Napadnięty z tyłu, o zmierzchu, Greismar 
zaczął w nieładzie bronić się i szykować, kiedy z drugiej stro- 
ny, od frontu, napadł na niego pułkownik Kieki na czele uła- 
nów. W kilka godzin korpus rosyjski rozbity był zupełnie, ze 
stratą dwóch tysięcy ludzi i czterech dział. 


umarł we Wrześniu r. 1854. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


1) Mieszkał odtąd stale w Krakowie, gdzie i 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE. 


CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 


rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (orut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 
tunku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI, 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER, 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 


znajduje się niedawno temu wy- 
drukowana mała książeczka w pię- 
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie- 
rająca Śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do  deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu- 
blicznych, pod tytułem: 


Głos Serc Polskich. 
NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński. 
Cena 25 centów. 


Format qet mały kieszonkowy 
i każdy polski młodzieniec jak i 
młoda Polka powinna mieć jedną 
taką książeczkę. 


PRACOWNIA 
OBRAZÓW 


i PORTRETÓW 


KSIĘGARNIA POLSKA. 


Skład Ram i Obrazów, 


tak regilijnyot jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 


Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., itd. 

Piękne wykonane z fotogra- 
fii portrety kredkowe (crayons) 
oprawione w gustowne ramy 


po cenie $2.00, $3.00 lub 


Portrety tuszowe po $1.25 i 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. 


Sprzedaję i wysełam czy to 
pojedyńczo czy we większej i- 
lości 


Obrazy religij- 
ne i Narodowe 
w pięknych kolorach 
olejowane pocenie 18c. 
i 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 


tanich. 


PRZESYŁKĘ POCZTO- 
. WĄ OPŁĄCAM. 


RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 


itp. dostarczam po cenach od 
50 c. i wyżej. 
Polecam mego wydania pię- 


ke OBRAZY 


Pamiatka Ślubu 


w cenie po 5Q ce. jeden, z 
przesyłką. 


AGENTÓW 


potrzebuję w każdej kolonii. polskiej 
i daję dobry rabat. 
Jak a Aada gh al zd zg PALNĄ 


Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!! 


Adresować: 
J. KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str, Milwaukee, Wis 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 
Lake Shore & Michigan Southern 
kolei żelaznej. 


Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomi iu. 


No. 997 Le Moyne ul. 
Wyrabia 0 i 
oma: 1 Lm aa 


— 


: 


KOSCIUSZKOW 


P. 0. Pelican Lake, Wis. 


Nowa kolonia Polska, założona w ubiegłym roku, rozwija się bardzo 
pomyślnie. Ziemia dobra, urodzajna, drzewo liściowe wysokopienne ła 
twe do sprzedania, zapłaci sowicie ziemię, urządzenie gospodarstwa, ko- 
szta osiedlenia się i zapewnia dobrobyt na przyszłe lata. 

Poświadczyć to mogą okupieni tamże w ubiegłym roku. 
Ignacy Zalewski, — K. Boczkiewicz, — Jan I i Jan II oraz S. Stiżewski 
Fr. Olszewski, Fr. Boczkiewicz, Wł. Wendziński, Jan i Wal. Wojtecki, 
Józef Pankau, Alex, Plecka, i Marcin Jóźwiak. 

Cena akra od 5 do 15 dolarów na wypłatę po 6 procent od sta, a 
drzewem wypłaci się ziemia w trójnasób. Najbliższa stacya kolei PE 
LICAN LAKE, WIS., 5 mil odległa. Tam można wszystko sprzedać. 

Teraz najlepsza pora obejrzeć, kupić, wytrzebić parę akrów i obsiać 
pod sprzęt na jesień. 

Kto pragnie wydobyć się z niewoli miast i kopalń, z pod bosów i 
formanów a posiąść własną dziedzinę, w najlepszym stanie rólniczym 
Wisconsin, znanym z najwięcej kolonii polskich, niechaj się zgłasza co- 
prędzej do mnie. 


I. WENDZINSKI, 
831 — 8 Ave. MILWAUKEE, WIS, 


ALEKSANDRA CHODZKI dokiaany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazecy Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierającć 
9% stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieżę 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj zą 
drugą ojczyznę, Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język *ugiel- 
ski i bez znajomości tego języke nie można tu prowadzić źsdnego interesu, anj 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języy 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opróca 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi sią 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jesż 
«Pośrednik Polsko Angiessxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jesż 
książką Słownik Polskc-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim í słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemiedlnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Bło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tax 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznen dla byznesistów nie umiejących 
po polaku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł ą 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Biowniką 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO”S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wosk for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
539 NOBLE STREET WATEAGR, KLLKNORA. 


Tysiace nocy i jedna. 
POWIEŚCI ARABSKIE 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyraźnegojdruku. 


ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIESCI: 


Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani — Historya o co starcu i o dwóch psach czarnych — 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim i o lekarzu Du- 
banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 
królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi- 
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
aiw o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 

istorya drugiego derwisza królewicza 

— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor- 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — Hi. 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya o 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarza 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana. 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abulhassa- 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyda 
— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chale- 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdżyada 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i pięknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Historya 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości —- Historya o książęciu 
Alasnamie i o królu geniuszów — Historya o Kodądadzie i jego 49-baa- 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo- 
nym — Historya AE czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
i PE Alraszyda — reer Kodżyı Hassana Abdalla — ` Historya o 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata ode 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko- 
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Parybanu 
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry. 


Cena $3.50 
W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złotemi 
wyciskami. Cena $4.75 
Oszustwo!! | ządającym Tygodnik Po. 


Białe mydło w listkach jest | wieściowo - Naukowy z roku 
sprzedawanem jako 1896 z dziełem “Branki w Ja- 

9 . syrze” oźnajmiamy, że już go 
Dobbin S Electric | za jednego dolara odebrać nie 

MYDŁO. mogą, ponieważ pozostało nam 

Jest to oszustwo. Dobbing’ Elec- 


go w małej ilości i oprawny w 
trio nigdy nie jest sprzedawanem książkę kosztować będzie $3.85 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj. 


wyraźnie trzy dolary i osiem- 
cie się o Dobbin’s, racz- 


cie by każde owinięcie miało naszą 
markę handlową Pani Fo (Mrs. 
Fa akawałki ażeby aitai nazwę 


Dobbins Soap Mf'g. Co., 


PHILADELPHIA, 
(March24—1898) 


iesiąt pięć centów ). Zarazem 
oznajmia się że rocznik 3, Ty- 

odnika Pow. Nauk. pozosta- 
o nam tylko kilka egzempla- 
rzy kosztuje $25.85 (wyraźnie 
dwadzieścia pięć dolarów i 85 
centów). 


Podróże Gulliwera 
DO NIEZNANYCH KRAIN. 


PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 
W. SZYMANOWSKIEGO. 


Z RYCINAMI H. EMY. 


(Ciąg dalszy. ) 


Ale podobno jest to jedna z | miernie widzieć świat iżbyć w | 


najpospolitszych słabości ludz- 
kich, mieszać się do rzeczy, 
których się nie zna i nie poj- 
muje. 

Naród ten żyje w bezprze- 
stannej trwodze i niespokoj- 
ności, a to z przyczyn, któreby 
wcale nie zamieszały spokoju 
innych. 

Zawsze boją się jakichś od- 
mian w ciałach niebieskich, i 
tak np: że ziemia w skutku 
ciągłego zbliżania się słońca, 
będzie w końcu przez nie po- 
chłoniona, że słońce przez 
swoją promienistość, okryje 
się z czasem grubą powłoką i 
przestanie ogrzewać i oświecać 
ziemię. Twiedzą nadto, że je- 
żeli ziemia szczęśliwie uszła 
pierwszego komety który ją 
mógł zniszczyć, to nie uchroni 
się przed drugim, który za 31 
lat nieochybnie się pojawi, i 
przez zbliżenie swoje do słoń- 
ca, rozpali się od niego dzie- 
sięć tysięcy bardziej niż żelazo 
do czerwoności rozgrzane, a 
oddalając się od słońca, rozpo- 
strze ogon na 140,000 mil dłu- 
gi, który ziemię, (lubo odda- 
loną o 100,000 mil od ciała 
komety), w perzynę obróci. 
Że słońce promieniejąc bez- 
ustannie, a nie biorąc żadnego 
pożywienia, wyczerpnie z Cza- 
sem zasoby swoje, wycieńczy 
się całkiem i zniknie, co oczy- 
wiście pociągnąć za sobą musi 
zagładę ziemi i wszystkich 
planet, biorących światło i cie- 
pło od niego. 

Z powodu tych urojonych 
niebezpieczeństw, ciągła przej- 
muje ich trwoga, tak, że są 
pozbawieni snu i wszelkich 
życia przyjemności. Znajomi 
spotykając się z rana, zawsze 
się najprzód pytają, jak się ma 
słońce, jak wyglądało gdy 
weszło i jak zachodziło, lub co 
słychać o komecie? I rozmowy 
podobne prowadzą z takiem 
upodobaniem, jak małe chło- 
pięta słuchają historyjek o du- 
chach, a potem nasłuchawszy 
się, boją się pójść spać. 

Kobiety tej wyspy są na- 
dzwyczajnie żywego tempera- 
mentu; pogardzają swymi 
małżonkami i lubią bardzo 
cudzoziemców, których zawsze 
jest pełno u dworu, już to dla 
załatwienia interesów rozmai- 
tych miast i osad ze stałego 
lądu, już dla własnych powo- 
dów, a wszyscy mało ich tam 
ważą, bo nie posiadają tych 
wielkich naukowych przymio- 
tów o które im głównie idzie. 
Z pomiędzy nich zatem Lapu- 
tanki wybierają sobie kochan- 
ków;ale to rzecz wcale nie 
miła, że zawiele ci kochan- 
kowie mają swobody i bezpie- 
czeństwa; bo mogą sobie po- 
zwalać najściślejszych poufa- 
łości w obec panów mężów, a 
ci byle tylko przed nosem mieli 
papier i pióro lub jakie narzę- 
dzie w ręku, a jeszcze niech 
budziciel przypadkowo lub 
rozmyślnie się oddali, to Już 
ani wiedzą, ani im przez głowę 
przejdzie troska o to, czem się 
żonka bawi i co robi. 

Mężatki i panny uskarżają 
się bezprzestannie na odosob- 
nienie, które cierpieć są skaza- 
ne na tej wyspie, lubo to miej. 
sce jest najrozkoszniejsze w 
świecje i pomimo że żyją z 
przepychem i wśród okazałości. 
Mogą wszędzie krążyć po 
wyspie, lecz one pragną niez- 


stolicy, do której. nie wolno 

im się udawać bez pozwolenia 

monarchy, a jakowe tylko z | 
największą trudnością uzyskać i 
można, bo mężowie nieraz już 
doświadczyli, że niepodobna 
ściągnąć one napowrót do 
domu. | 

Dziwne a rozmaite z tego 
powodu wynikają zdarzenia, 
których nam tu opisywać się 
nie. godzi. Gdyby czytelnik 
znał je, być może iż pomyślał- 
by, że są to zdarzenia wzięte ze 
świata europejskiego lub an- 
gielskiego, lecz niech raczy 
zauważyć, że kaprysy płci pię- 
knej nie ograniczają się do pe- 
wnego klimatu lub narodu; 
przeciwnie, są one wszędzie je- 
dnakie, bardziej nawet niż to 
sobie wyobrazić można. 

W miesiąc niespełna, zrobi- 
łem tak znaczne postępy w ję- 
zyku tamtejszym, że mogłem 
z łatwością odpowiadać na py- 
tanie króla, gdy mnie raczył 
do towarzystwa swego dopu- 
szczać. Nigdy nie pytał się 
mnie ani o rząd, ani o religię, 
ani o obyczaje, mojego lub in- 
nych narodów; zawsze ograni- 
czał się na wypytywaniu o stan 
matematyki i z wielką pogar- 
dą przyjmował moje na to od- 
powiedzi; siedząc wiecznie jak 
mumia obojętny i nieporuszo- 
ny, choć pazie z obu stron czę- 
sto go grzechotkami do twarzy 
dotykali. 


ROZDZIAŁ III. 


Zjawisko przez nowszą filozofię i 
astronomię rozwiązane, — W iel- 
kie postępy Laputanów w 
astronomii. — Sposób 
uspokajania zamie- 
szek tamtejszych 
poddanych. 


Prosiłem monarchy o po 
zwolenie zwiedzenia osobliwo- 
ści wyspy; nietylko raczył mi 
je udzielić najchętniej, ale roz- 
kazał nadto, ażeby jeden z 
dworzan mi przewodniczył. 
Pragnąłem przedewszystkiem 
dowiedzieć się, jakim sposo- 
bem naturalnym lub sztucznym, 
wyspa porusza się we wszy- 
stkich żądanych kierunkach; 
winienem zatem podać o tem 
czytelnikowi dokładną filozofi- 
czną wiadomość. 

Wyspa ta latająca jest zu- 
pełnie, okrągla, średnicy ma 
7837 sążniczyli 474 mili, a za- 
tem 10,000 morgów. Grubość 
pokładu czyli głębokość jej, 
wynosi do 300 sążni. Spód tej 
wyspy, patrząc z dołu, jest 
płaszczyzną z dyamentu obro- 
bionego i polerowanego, od- 
bijającego światło na 400 kro- 
ków; na tej podstawie leżą po- 
kłady minerałów w zwykłym 
porządku, a wszystko to jest 
pokryte z wierzchu warstwą 
ziemi, bardzo urodzajnej, 12 
stóp grubą. 

Powierzchnia tej ziemi jest 
ku środkowi spadzista, i woda 
z deszczu i rosy zbierająca się, 
odpływa przez małe kanały do 
czterech wielkich sadzawek, 
pół mili średnicy mających, a 
o 200 kroków od środka wy- 
spy położonych, z tych sadza- 
wek woda przez dzień paruje, 
słońcem rozgrzewana i przez to 
nigdy nie wylewa. Zresztą mo- 
narcha może dowolnie wyspę 
podnosić nad sferę obłoków i 
tyin sposobem zapobiegać spa- 
daniu deszczów i rosy, gdy te- 
go uzna potrzebę, zwłaszcza 
że obłoki, podług tamtejszych 
naturalistów, wznieść się wy- 
żej nad 4 mili od ziemi nie 
mog.ą 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


(Dziesięć tysięcy.) 
KALENDARZA 


MARYAŃSKIEGO 
na rok 1898 


zapisalśmy z Europy, który odbie- 

rzemy w miesiącu wrześniu br. 
Sprzedawać się będzie drożej niż 

poprzednich lat, ponieważ Kalenda- 


ka tak samo jak i inne książki, 


będą o 25 centów na Dolarze oclone. 
Kalendarz Maryański na rok 1898 

sprzedawać się będzie: 

Pojedyńczo z opłatą 
posełki  - po 20e. 


| Tuzinami GR) po $1.75 


Setkami (100) po $12.00. 


Tegoroczny Kalendarz (na rok 
1897) został już rozeprzedany w po- 
czątku miesiąca Stycznia a wielu 
dla swego się opóźnienia żądanego 
Kalendarza Maryańskiego na rok 
1897 nie mogło już odebrać. Dla 
tego kto przysłał 15 centów na 
Kalendarz 1 go nie odebrał i nie 
wybrał w to miejsce innej książki, 
temu poślemy Kalendarz Maryań- 
ski na rok 1898, gdy nam dośle 
jeszcze 5 centów Ep zapłaconego 
cła). Kto żąda Kalendarzy Maryań: 
skich na rok 1898 i aby się nie 
opóźnił powinien zawczasu na Ka- 
lendarze przysełać obstalunki i za- 
liczki. (Bez zaliczek pod żadnym 
warunkiem do książki się nie za- 
pisuje.) 

Piszący Kalendarze w mniej- 
szej ilości (do tuzina) muszą przy- 
sełać całą sumę po 20 centów a 
przesyłkę sami opłacimy. Piszący 
po Kalendarze żądając tuzinami 
muszą przysłać przynajmniej poło- 
w a drugą połowę zapłacą przy 
odbiorze. 

Piszący po Kalendarze żądając 
setkami, muszą przysłać przynaj: 
mniej czwartą część a trzy czwarte 
zapłacą przy odbiorze. 

Kto chce jeszcze kilka dolarów 
więcej na Kalendarzach zarobić a 
ma sposobność do większej rozsprze- 
daży niech przyśle $115.00. (Sto 
piętnaście dolarów) naprzód a wy- 
śle się tysiąc (1000) Kalendarzy 
tanią przesyłką frachtem lub okrę- 
tem. 


Kalendarz Maryański na 
rok 1898 kosztuje: 
Pojedyńczo zvpłatą posełki 20e. 


Tuzin bez opip $1.75 
Sto sę « $12.00 
Tysiąc gis « $115.00 


.W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


Na sprzedaż 


lubna wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotą 
na dobrej ulicy. 


Po bliższą Oro zgłosić się 
do redakcyi “Gazety Polskiej.” 


t@ Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 

Adresować należy: 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street,  - Chicago, Ill, 


Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 


ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 


Tym, którzy nie. znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naakowe- 
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalety nam podać 
stary i nowy adres 


Dla Bibliotek Polskich 


W AMERYCE. 


Pomimo że Rocznika III Ty- 
godnika Powieściowo-Nauko . 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Amerycesprzedawać będzie- 
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
pc Tyc II, III, 

V, V, VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów. 

W. DYNIEWICZ. x 


GAZETA POLSKA. 


Sliczny stalowy 


TANIO 


P 0 STU M ENT Sprzedawanie ksrążek 


z miejscem do włożenia 


Gabinetowej Fotografii 


ze sztandarami 
POLSKIMIi AMERYKAŃSKIMI 
z polskiej fabryki 
maszyn i narzędzi 


pana Stanisława Berens, 
w I)owners Grove, 
DuPage County, Ills., 
nabyć można 


w Pierwszej Księgarni 
Poiskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


po cenie $1.50.'! 
Przesełkę opłacamy. 


Zamiast fotografii można wsadzić 
obrazek jakiego bohatera albo sła- 
wnego męża. Np. obrazek Kościu- 
szki. Postument ten jest ozdobą 
pokoju. (x) 


Równocześnie rodacy chcący mieć 
jakie maszyny lub narzędzia odro- 

ione, podług modelów lub rysun: 
ków, niechaj w tym interesie piszą 
do polskiej parowej fabryki maszyn 
na adres: 


ST. BERENS, 
Downers Grove, DuPage Co., Ills, 


BAczNOŚĆ! 


+1... KTO? 
CZYTAJCIE DALEJ! 


Przestańcie napróżno wyrznucąć pieniądze n: 
atentowe Środki i udajcie się do za : maty: 
utu leczniczewo, a ho dy, tego ie 

Nasz sposób lecz zupełnie inny, — Ni 
rzyrzekamy wyleczyć wszystkie Shorobe ie 64 
ekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy z co 
to za choroba, jak długo weźmie ją Ana i 
co będzie kosztować. Zavytanie nic was nie ko- 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specyalno- 
ścią i setki ludzi, którzy napróżno pil geri fp in- 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle- 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 


Instytnt nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy dia e lata w szpitalach So: 
pejskich i ameryxańsk ch spędzili i którymZty- 
siące ludzi życie zawdzięcza. 


Pamiętajcie, że zapytanie się nie nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka. Z 


Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 


co? 


Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić. 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie» 
padama białe upławy leczymy prę- 

o i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. . 


Medycyny 84 wyrabiane pe naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze» 
gólną chorobą, my nie leczymy jak inni je- 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jest 
niemożebnem. 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 


Pisać możecie po polsku, angiel- 
sku lub niemiecku. p ye (rp 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


Kw” Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znacze k pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta* 
nie odpowiedzi. 


Rye, dnia 27 maja, 1897. 
Szanowna Pedicura Co. 
Załączam Panu Money Or- 
der na dolara i ro centów na 
pańskie lekarstwo co się nazy- 
wa *czyściciel krwi” bo tako- 
we mnie bardzo dobrze pomo- 
gło i czuję, że przychodzę do 
zdrowia a cierpiałem przez 4 
lata na chorobę. 
Dziękuję wam serdecznie. 
John Kropczyński, 
Rye, Pueblo Co., Colo. 


POSYŁAN EDARMO 
MĘŻCZYZNOM. 


Pewien człowiek z Michigan wynaj- 
duje znakomite lekarstwo prze- 


ciw opadnięciu z sił. 


Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 
o nie będzie pisał. 

Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po 'la- 

tach walki przeciwko umysłowemu i fizycznemu 

osłabieniu, znalazł środek, który powrócił mu 


dawną się. 
Trzyma on swój wynalazek w wielkim sekre- 
cie, lecz chętnie J le swe lekarstwo na pró! 
akgkolwiek słabość 
łz powodu swego 


każdemu, który cierpi na 
płciową, które comae 
niedoświadczenia młodzieńczego, — na przed- 
wczesną utratą pamięci i siły, Błabość w krzy- 
wyrzuty skórne. Środek ten działa szcze- 
p e orzeźwiająco i zdaje się działać rost, 
zpośrednio, dając siłą tam gdzie jej właśnie 
potrzeba. Lek zdrowiło p. Walker, 
zupełnie ze wszystkich dolegliwości, które po- 
fnralniych sił fizycznych | ma być dokk oralen 
ri sił fizycznyc. mą by oskonałe: 
w A wypadku. » . 


arstwo to u 


Żądanie wysłane p. Carl J. Walker, 1104 Ma- 
sonic Temple, Kalamazoo, Mich., by przysłał 
próbkę jego lekarstwa dla mężczyzn, zostanie 
Pabieda. bezwłocznie i żadnego za to nie 
będzie on żądał wynagrodzenia. Bardzo mu na- 
lęży na rozpowszechnieniu wieści o wielkiem 
tem lekarstwie i starannie wyścła próbki bez- 
piecznie opieczętowane w ga sę i zwykłem 
opakowaniu, tak że odbiorca nie potrzebuje się 
obawiać zakłopotania, lab odkrycia, 


Czytelników uprasza sią o pisanie bez zwłoki, 


w mniejszej ilości 


skończyło się 1go-Lutego. 


Sprzedawać siężbędzie 
do czasu, aż cło na książ= 
ki zestanie nałożone 
jak następuje: 


Wszystkie książki sprzeda- 
wać się będzie po pełnej ce- 
nie za przysłane pieniądze nie 
wynoszące $5.00 (pięć do- 
larów ). 


Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
i dzieł osobliwych, które są 
podane na inaem miejscu ja- 
ko sprzedawane za pełną ce- 
nę) sprzedawać się będzie do 
czasu nałożenia cła, 


1). Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $10.06 (dzie- 
sięć dol.) za połowę ceny. 
To jest za przysłane 5 dol. 
pośle się książek za 10 dol. 


2). Kto przyśle 10 dol., od- 
bierze książek za 21 dol. i w 
tej proporcyi aż do przysła- 
nia 20 dolarów. 


3). Kto przyśle 20 dolarów, 
odbierze książek za 44 dol. 
i w tej proporcyi aż do przy- 
słania 50 dol. 


4). Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 dol, 


Koszta przesełki od ksią- 
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma- 
my sami opłacić—trzeba przy- 
słać po ro centów na każde- 
go dolara w pełnej wartości 
książek. 


Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło ]z wy- 
mienionych w spisie (katalo- 
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze ‘“‘Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
sełamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają- 
cy po książki wyraźnie napi- 
sze, że żąda wymienione ksią- 
żki, a nie inne, w takim ra- 
zie wysełamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa- 
nej książce zawiadomiamy, że- 
by wybrał inną, lub też cze- 
kał, aż znowu z Europy przy- 


będą. 

Pospieszajcie zakupo” 
wać tak bardzo tanio książ= 
ki, dopóki jeszcze nie jest 
cło na książki nałożone. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. 
CHICAGO, ILLS. 


Potrzeba 

$5 00 A nawet więcej można za- 

£ robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nic nie ryzykuje. Piszcie do: 0. & 8. 
Silberman, Dep't. G. P. 2, St. Paul, 
Minn. (Det. 15—97) 


NAJWIĘKSZY POLSKI 


SKŁAD 


Mebli i Piecy 


W AMERYCE. 


Jeżeli kto chce kupić tanio Meble 
fabrycznych cenach, które rozse- 
my po całych Stanach Zjednoczo- 
nych, niechaj pisze 
po KATALOG ra adres: 


W. Nowaczewski, 
838 — 840 Milwaukee Ave., 
CHICAGO, ILLS. 


Amerykańskie 
TRORA Napełniane Złotem 
są a p A M apir Żądamo 

o% eniądze, 


Ze- 
Trea męzki lub damski, 
est wyposażony bogato u- 
klejnoconym werkiem, gwa 
- $ rantowanym do trzymania 
RB ż dobrezo czasu, równy we 
zza ygłądzie każdemu 00 
złotem napełnionego zegarkowi, gwarantowany 
na 20 lat. Jeźli znajdziecie go zadawalniającym, 
zapłaćcie ekspres agentowi $3.50 i koszta eks- 
presu a zegarek jest waszym. Posełam: 
rancy: 
p 4 ciągu roku jeźli 
cym. Jeżli 
dan darmo. 
National Ptasi (o. 92 State Str. 


wa 


est 


(26 -29) Chicagos il. 
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Farmy i Grunta. : 


W czterech graniczących z sobą koloniach s 


Hofa Park, Putaski, Sobieski iKraków 


są trzy Polskie kościoły, setki uprawnych farm, tysiące 
domów, dobre drzewo budulcowe, wiele stepów, urodzajna zie- 
mia, równy grunt, zdrowy klimat i woda, wiele pięknych wio- 
sek i rzek, dwie kolejeżelaznei kilkanaście set mil dobrych dróg, 


y 
że możecie powrócić zegarek każdego 
niezadawalniają- 
upicie lub odprzedacie 6 damy je- 


Zaś maokoło w pobliżu tych kolonij znajduje się wiele d 
miast i fabryk i dobre targi na wszystko. PPSA RAA 
Mamy tutaj dobrych farm jeszcze dla tysiąca familij, 
Nasze farmy są odpowiednie dla biednych i bogatych. 
Nasze ceny są nizkie i warunki dogodne. 


Przyjedźcie zakupcie farmy i 


zbogaćcie się. 


Tykiet kolejowy wykupcie wprost do Sobieski i nie zatrzymujcie 


się w Milwaukee. 


Wioska Sobieski położoną jest tylko o 16 mil na północ od Green Bay. 
Piszcie po kartę tykietową, po mapy książeczkę i ceny. 
LISTY ADRESUJCIE DO: 


J. J. HOF LAND CO. 


Leczą wszystkie choroby 


zastarzałe, jako to: Dusz- 
ność, spazmy, paraliż, dy- 
chawicę, wodną puchlinę, 
reumetyzm, ból głowy, u- 
szu, Óczi nosa, choroby żo- 


<A" 


choroby maciczne, 
nie regularności, krwiotok, 
białe upławy, niepłodność, 
boleści połogowe, puchlinę, 
rany, otwory na ciele, róż 4 
choroby kiszek, ból krzyża Sy 
iw piersiach, katar, neural- < 
gią, bronchitis, podegrę, świerzb, zapalenie móz- 
gu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysy* 
rd bę porad e ci nóg, suchoty, choro) 
atro) nere /fus, y, p 
ze śr ady An) odrę, glisty, robactwo, 
zt NIEWIASTY, DZIECII MĘŻCZYZN. 
eżeli cierpisz, a etraciłeś nadzieją wyleczen 
maj się zaraz do doktora Kalmeta RETA: De 
Kallmerten wyleczył medecynami Dr. Ham tysiące 
ludzi, którzy długo cierpieli, a przez innych leka- 
rzy nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszędzie 
rozgłaszają imię Dra Kallmertena i Medecyny Dra 
Iamva i znajomym je polecają. Udajcie się do Dra 
Kallmertera to was wyleczy. 

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci (czy to na- 
byte lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie i 
prędko. Nietrzebasię wstydzić, tylko leczyć, bo za- 
niedbywanie sprowadza złe skutki na przyszłość. 
Porada darmo ! Dr Kallmerten każdemu udzieli 

: rady darmo, Opisz- 
cie chorobę podajcie 
wiek chorego, przy- 
ślijcie w liście tro- 
chą włosów z głowy 
i 2—<entową markę 
pocztową, to dosta- 
> niecie Odpowiedź 
natychmiast, cz, 
choroba jest do wy- 
leczenia 1 wiele bę- 
i 4, dzie lekarstwo kosz- 
j tować Można pisać 


po polskn, angiels- 
u lub niemiecku. 


Adres: 


Dr. F. J. Kallmerten, 


PROP. DR. HAM’S MEDICINES. 
Cor. 22nd £ Washington Sts., Tolede, 0, 


Nowy Polski Katalog] 
Z obrazkami Zegarków, Harmo- 


ników, Klarnetów, Basów, 
i wiełe innych rzeczy, 


wyszedł z drukn. 
Kto nam przyśle 2 centowa marki 
i swój adres temu bedzie wysłany. 
4dresować należy +: 


Nalepinski Mdsę Gę 


1574 N. California Ave. Chicazo 


Nie kosztu- 


je zobaczyć. 


$10-0 = 

opłatowym regu 
ewrowym. Wiarygodnie trz czas., Gwaran: 
cya drnkowana na lat 10 znajduje się w każdej 
kopercie, Jeszcze nic podobnie taniego nie o- 
fiarowano przedtem. rek i Rewolwer pore- 
ła się ekspresem C. O. D. na przejrzenie i jeźli 
was zadowolnię, zapłacicie press agentowi 
tylko $4.39 1 sobie je zabierzecie. Jeźli sprze- 
dacie sześć dostaniecie jedno darmo. 


INSURANCE WHOLESALE WATCH CO., 
89 Washington Str., Chicago. 


PULASKI CYCLE (0. 


522 Noble Street, 
ILLINOIS. 


CHICAGO, - - 


NA 
ROK 


1897. \ 


Po cóż macie płacić $100 za ko- 
łowiec, kiedy możecie nabyć dobre 
nowe “KOŁO” po następujących 
cenach: 


The Damascus $28.00 
The Peel 30 00 
The Windward 32.00 
The Hare 35.00 


Nie są to koła “zleżałe” lub dru- 
oręczne, lecz są doskonałymi ko- 
owcami dobrego wyrobu. 


Napiszcie do nas po ceny obręczy 
Morgan & Wright. 


Pulaski Cycle Co., 


522 Noble Str., Chicago, Ill. 


Darmo dla słabych mężczyzn, 


Upływów 
nocnych, i każdego z pewnością uzdrowi. M 


jeszcze się n: 
Adres: 
1104 Masonic Temple, 


C. J. WALKER, 


(Pebr. 4—98.) ` 


Kalamazoo, Mich, 


Milwaukee, Wis. 


DR. ELEONORA MOSCTASEA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CYCH. 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryi 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akuszę- 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia, 
Bpecyalność ; lekarstwa udziela na choroby ma- 


ciczne í leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm, 


GODZINY OFISOWE: 2a £'10'6'wieea." ”* 


690 Milwaukee Ave., pomiędzy No- 
ble i Augusta ul., 
CHICAGO, ILL. 


$1800.00 
GIVEN AWAY TO INVENTORS. 


$150.00 every month given away to any one who ap- 
plies through us for the most meritorious patent during 
the month preceding. 
We secure the best patents for our clienta, 
and the object of this offer is to encourage inventors te 
sep track of their bright ideas. At the same time wo 
to impress upon the public the fact that 


IT’S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 


THAT YIELD FORTUNES, 
such as tbe “car-window™ which can be slid 
and down without breaking the pm back, 
*sauce-pan,” *;collar-button,” *'nut-lock,” *bottle- 
stopper,” and a thousand other little things that most 
any one can find a way of improving ; these sim) 
inventions are the ones that bring largest returns to 
author. Try to think of something to invent. 


IT IS NOT SO HARD AS IT SEEMS, 

Patents taken out through us receive special notice fu 
the “ National Recorder, * published at Waskington, 
D. C., which is the best newspaper published in America 
in the interests of inventors. We furnish a year’s subs 
scription to this journal, free of cost, to all our clienta. 

e also advertise, free of cost, the invention each month 
which wins our $rso prize, and hundreds of thousandb 
of copies of the **National Recorder,” containing ę _ 
sketch of the winner, and a description of his invention 
will be scattered throughout the United States among 
capitaliste and manufacturers, thus bringing to theis 
attention the merits of the invention. F 

o communications regarded strictly confidential. 

JOHN WEDDERBURN & CO., 
Solicitors of American and Foreign Patents, 
618 F Street, N. W., 8 
Box 385. Washington, D. ©. 
cz” Kderence—editor of this paper. Write for owo 
So-page pamphiet, FREE. 


Co JEJ 50 procent 
= N R „Ziiżeniae 


en Da AAN 


u PR 


p” 


za) e naszą 
$4.99 i koszta ekspresu—a bg- 
zwrócić na nasg 
kosz gkniejszy i naj- 
tańszy przedstawiony pu- 
bliczności; nie pozwala na konkurencyg t po- 
wyw był przez nas aan ni Sa- po $9.00. 
é podobnego jak ten zegarek nie można do- 


stać, Wszystkie z ki sę fwaran Przy- 
ślijcie $4 99 z yt ry A 


nie 
ROYAL MFG CO. (Dept. 104). 


Star Acoident Building, Chicago, Illimo| 


is. 
(July 22—1897,) 


Następujący Panowie 


sę upoważnieni do zapisywania abonentów, od 


bierania obstalunków na książki, robienia kon- 


traktów za anonse, odbierania pieniędzy za 


Gazetę i za książki, 

W ALBERTA, MINN. W. Wiśni 

— ASHTON, Nebr. Thos. Taie i ; 

— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 South Bond Str. 

— BERLIN, WIS. Wojciech Treder. 

— BUFFALO, N. Y. F. A. Gó 

Johnson, Sóset Majchrzycki, F. Kaniagpo* 

= BATONY. Walenty Wróblewski, 

— cen wniczak, 

— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 

a MICH., L. Wróblewski. 

— GRIOAGO, Stanisław Lauf Stanisła 

— w erg! 
Bodzbanowski, > si 

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot 1 Ft. Pią- 

— OONNELSVILLE, Pa, Fryderyk A, Kail. 

— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 

— DELANO, MINN., Szymon Kittok, 


— DUN Piotr Sz: cha? 

miski, 16 Wokotor Sire radz Wrz 
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik, 
Z DETROM Mik gk anie 
Z DILLONVALE, Ohio. BĘ Borowygą ( Deja 
— BAST SAGINAW MICH. Igo. Poplewski. 
—E PA., Alojz Nago 
Z BOFA PARE, Wis- Andrzej Hopoate 
Z HOLYOKE MASS., Martin Duno tiski. 
— LEMONT, Michał Nowacki. 
— LA BALLE, Józef J. Wittlif 
— MILWA Jakób W: 
— MINNESOTA MINN., J micz. 
ia CN. DAK, Fr. Ronkowiwi, PoR 
— MT. CARMEL, L. Jankowski. 
— NANTICOKE, Jan 8 enowski. 

- 1 * 

— NEW YO J. Oleksiak, sai 


= NORTON WB. Jón Grabaetlowicz. 
TA! 
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
i WŁ. Szewczuga. 


— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, 7, Chu 
dyszewicz. 

— POLONIA, A. Sikorski. 

— RADOM, A. inowski. 

— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński, 

— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 

— SOUTH BEND Fr. Kowalski J. Sosno- 

— 80 CHICAGO, Wł. Pacholski i Józe 


STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
E .„. Jan Ku 

W. Kieliszewski, $ ; 

T.A . Ign. Kierzek. 

— ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks, 


— ST. LOUIS, Mo., Józef N 
— SOBIESKI, ILL., i OND, IND., Adam 


Z WILNO MINN., Anast. Gołata. - 
— WINONA, MINN., 


A AE r a R 


M. Daszkowski, Peter © 


dram 


BO FA 
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DE LA pay a 9 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDYCZNYCH 

ławny Dr. RICHTERA 


*KOTWICZNY”. 


13 mj. Własne fabryki Szkła, 

25250 c, uznany i polecany przezz 
H. S. Bojanowski, 986 W. 19th St. 
Otto Coitzan, 2178 Archer ATE, 
a, V. YVavra, 637 zajmą 7 


x Chicago, Ill. 5 
Ż DVH aptera * g 
RICHTERA 


Dra 
OTWICZNY** STOMAKAL środek 
sód kolkom,niestrawnościi ez oładka.. 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję Ant. Pakaszins, pochodzi z Su 
walskiego gub. Sejneńsk., pow. ze wsi Abarań- 
ce. 11 lat jest w Ameryce, kiedyś mieszkał w 
Bay City, Mich. Jeżeli kto o nim słyszał albo 
on sam niech się zgłosi na adres. 

Rev. J. Żyliński, Box 103, MiCrime], Pa. 
(July 3-97) 


nentów “Gazety Polskiej. to prosze mi podać 
jego adres zef Przywojsi 
1280 Winnebago Str. 


LA CROSSE, 18. 
. 


Poszukuję Katarzyny Lieniek, siostry mojej 

żony. Pochodzę z Galicyi, wieś Głowienki, 

powiat Krosno.  Jakób Korzyniowski, 
WATSON, Marion Co., W. Va. 


Poszukuję pasierba mojego Karola Deca, któ- 
ry od pięciu lat jest w Ameryce. Pochodzi z 
gminy Brzoza Królewska, z powiatu Łańcut. 
Od czterech lat nie mam o nim wiadomości. 

Jan Zygmunt, 


L. B. 83, GLEN VILLE, Conn. 


Poszukują Michała Marszalca, pochodzącego 
z Galicyi, powiat Łańcut, wieś Jastrzębiec. 
Karol Czarniecki, 
Wiliyama Bros. Mfg. Co., 
HARTFORD, Conn. 


EE 
Poszukuję brata ciotecznego Konstantego Le- 
mafńskiego. Pochodzi z gubernii Płockiej, mia- 


sta Bieżuń, przebywa on w Ameryce. Adres 
mó) an Trzciński, 


LB 519. REYNOLDSVILLE, Pa. 


u 
H 
> 
fag 


Poszukuję mojego wuja Aleksandra Sojat, ze 
wai Kozyce, pow. Tarnów, Galicya. Mam bardzo 
ważny interes do niego. 

Poszukuję także kolegi Józefa Dychton, po- 
chodzi ze wsi Dąbrówka Infułacka, pow. Tarnów 
Galicya. Ardrzej Broda, z 

LB. 61. WEST VIEW, Ohio. 


„zzz MM 
Poszukuję brata mego Stanisława Ruchały. 
hodsimy 4 pod zaboru rosyjskiego, z guber- 
ni Łomża, powiat Kolno, gmina i wieś Czerwo- 


ne. Przed rokiem przebywał w St, Louis, Mo,, 


Fr. Ruchała, DIAMOND, 
Parke Co., Ind. 
— cw A a 


Michał Zieliński i słostra Magdalana Zielińska 
poszukują ojca swojego Wawrzyńca Zielifiskie- 
go. Do Ameryki przybył przed 14 laty i prze- 
bywm dawniej w Baltimore, Md. Pochodzimy 
z Galicyi, z miasta Muszyna, starostwo Nowy 
Sącz. Michał Zieliński, 

MT. CARMEL, Pa, 


od żony. 


L. B. 568. 


rzysłał z Carmel, N. J., 
rder ís$2.10? 


IG" Kto 
Money 


= 


Potrzebny 
d k y 

POLSKI KAPŁAN. 

Z upoważnieniem Najprzew. Ka. 
Biskupa, podaję do wiadomości,, że 
w dyecezyi Little Rock, w Marche, 
Ark., jest wakująca polska parafia. 
Szanowni Konfratrzy życzący sobie 
objąć w zarząd takową, raczą na- 
desłać mi swe świadectwa, celem 

rzedstawienia ich Najprzew. Ks. 

A Biakapowi. Świadectwa przyjętego 

Kapłana Pozostaną w ręku Najprzew. 

Ks. Biskupa — innym zaś w li- 

stacb registrowanych zwrósone będą. 
Rev. H. Orłowski, 

MARCHE, Pulaski Co., Ark. 


Kawaler 


Polak, lat 30, posiadający dom 
własny, poszukuje za żonę pannę 
lab wdowę w wieku odpowiedzial- 
nym, mającą kilka set dolarów. 
Szan. ofertantki niechaj się zgło- 
szą do: 
W. Hoffman, 
979 — 6th Ave., 
NEW YORKE, N.Y. 
(24—25) 


MŁODY ROLNIK 


który przybył z Ks. Poznań- 
skiego. poszukuje zajęcia na 
większej farmie. Zgłosić się 
do Redakcyi “Gazety Polskiej” 
532 Noble Str., Chicago. 


(25—26) 


Ostatnie Wiadomosci. 


DULUTH, Minn., 6 lipca. 
— Około 7 godz. wczoraj wie- 
czorem miasteczko Lowry, 
Minn., nad koleją Soo zostało 
zburzone cyklonem; 10 ludzi 
zostało zabitych i wielu poka- 
leczonych. - 


PITTSBURGH, Pa,, 6 lipc. 
— Dziś wieczorem po 6 godz. 
gdy ludzie powracali od pracy, 
wyskoczyła kara úliczna ze szyn 
na górze Soho a spadając z 
góry z gwałtowną szybkością 
na inne kary za nią bierzące, 
poczyniła wielkie nieszczęście, 
tłukąc śmiertelnie 4 ludzi i 18 
mniej niebezpiecznie. 


WASHINGTON, D. C.,6 
lipca. — Z bilem taryfowym 
przyprowadzono dziś tak dale- 
ko, że jutro zostanie podany 
Senatowi do głosowania. 


W przeszłym tygodniu 
w środę wieczorem, Rada Po 
wiatowa większością głosów 
nadała nowej kompanii ele- 
ktrycznej “Metropolitan Rail- 
way & Traćtion” przywilej u- 
żywania 190 mil dróg w po- 
wiecie Cook, po za obrębem 
granic miasta Chiaago, na wa- 
gony elektryczne, Przewożeni 
będą tak pasażerowie jak i 
fracht, a szczególnie warzywo 
i owoce na targi chicagoskie. 
Fracht przewożonym ma być 
w nocy, od godziny 6 wieczo 
rem do 6 rano. 

Tym sposobem farmerzy i 
ogrodnicy nie będą potrzebo- 
wali produktów wysełać swymi 
wozami, tylko we wagonach 
kolei elektrycznej. 

Przywilej ten daje użytek 
niemal wszystkich dróg w ca- 
łym powiecie. 

Obiegają wieści, że tą *kom- 


panią” jest nie kto inny, tylko 


p. Charles T. Yerkes, prezy- 
dent zachodniej i północnej 
kampanij kolei ulicznych, ele- 
ktrycznych, kablowych, kon 
nych i górnych. 


Są pogłoski, że Yerkes w- 


tych dniach zdobędzie kontro- 
lę nad południowemi liniami i 
tym sposobem będzie wyłącz- 
nym “królem” wszystkich ko- 
lei ulicznych i górnych w Chi- 
cago. 

— Mała płaca 
ną krwi rozlewu. 


wiem strajkierzy byli w prze- 
ważnych liczbach. Policya a 


resztowała kilkunastu z napa- 


stników: 


Sześć tygodni temu 200 z 
500 pracowników kompanii 


zawiadomilo superintendenta, 
że od 1 lipca żądają po 15 cen- 
tów na dzień większej płacy. 
Pobierali tylko po $1.03 za 12 
godzin ciężkiej pracy. Kompa- 


nia odmówiła i około 290 ludzi |- 
| porzuciło pracę. (ady w ubie- 


gły czwartek nowi ludzie przy- 
byli „zająć miejsca strajkują- 


s 


|cyci, "ieczorem starzy robo 


tnicy napadli na *scabs'ów.” 
Opinia publiczności jest po 
stronie strajkierów. 


— James Madden, któ- 
ry jest obywatelem z Philadel- 


w przeszłym tygodniu do Chi 


gdy stał na nar. 19ej i State 
ul., oczekując na wagon ka- 
blowy, przybyło do niego kil- 
ku nieznajomych i nienaumy- 
ślnie niby potłoczyli się wokoło 
niego. Gdy się rozeszli, Mad- 
den zobaczył czy ma pieniądze 
przy sobie w sumie 940 dola- 
rów i się przekonał, że niezna- 
jomi mu je zręcznie skradli. 
Doniósł o tem zaraz policyi, 
lecz złodziejów nie umie opisać, 
bo im się nie przyjrzał. 

— Mało brakowało do 
pobicia sędziwego starca Wil- 
liam'a Ripley, za to że w pią- 
tek wieczorem około godziny 
7-ej jadąc w bryczce, wjechał 
zcałym pędem w gromadę 
chłopców sprzedawających ga- 
zety, na ulicy Washington, po- 
między Fifth ave. i La Salle 
ul. Chłopcy zgromadzeni byli 
wokoło ich kapeli, która przy- 
grywała, i p. Ripley wjechał 
na nich bez żadnego ostrzeże- 
nia. Kilku zostało potratowa- 
nych, inni znów odnieśli poka- 
leczenia pod kołami i gdy na- 
reszcie zapanował porządek, 
widzowie rozgniewani na Rip- 
ley'a chcieli go ukarać na miej- 
scu, lecz wmieszanie się poli- 
cyi w sam czas uratowało go 
od zasłużonej zemsty oburzo- 
nych obywateli. Na drugi dzień 
Ripley zapłacił $10 kary i ko- 
szta. 


-— W piątek znów od- 
były się próby strzelania do 
żywego psa i do trupa ludzkie 
go, owiniętych w płótno czyli 
pancerz p. Zeglenia, w kolle- 
gium Dentystycznej Chirurgii. 

Najprzód strzelał porucznik 
Sarnecki a potem przedstawi- 


rzyczy- 

ubiegły 
czwartek wieczorem strajkują- 
cy robotnicy żelaznej fabryki 
«Iroquois Furnace Company” 
w South Chicago napadli na 
30 ludzi, którzy zajęli tego 
dnia rano miejsca strajkierów. 
Kilkunastu z obydwu stron po- 
raniło się znacznie, i gdyby 
nie wczesne przybycie policyi 
“świeży” ludzie wszyscy zosta- 
liby zbici niemiłosiernie, albo- 


phii i w tem mieście mieszka 
pn. 605 Winne Str., przybył 


cago na wizytę. W czwartek 


niezdrowem albo niezwyczajnem pożywieniem 


GAZETA POLSKA. 


kolegium Polskie dla: Akuszerek, 


W Chicago. 


__ Kto ma wolą sprowadzić sobie drzewek 
owocowych lub cieniodajnych z mej Szkółki 


2 
"4 


-FirstoNational Nursery : 


of Chicago”, 
Cor. Diversey %$Austin (N. 60 Str.) Aves. 
CHICAGO ILLS., 


niech teraz sobie zapisuje już na jesień. Cen- 
nik 1 niektórych drzewek i krzewów podaję po- 
niżej: i 


Następny kurs rozpocznie się, dnia 3go Sierpnia t.r. 

Wszystkim bowiem wiadomo, że Wydziały Zdrowia w Stanach Zjednoczonych (U. S. 
Board of Health Association) starają się aby nie pozwolić używania języków obcych w szko- 
łach Medycznych, co wkrótce może nastąpić, a zatem korzystajcie z odpowiedniej sposobności, 
z Kollegium Polskie dla Akuszerek, jest jedynym zakładem w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie uczennice mają sposobność uczenia się praktycznie w 2ch szpitalich położniczych. 

W tem Kollegium stanowczo nie można kupić Dyplomu, każda uczennica musi się 
uczyć i to dobrze nim otrzyma pozwolenie na składanie egzaminu. 

Po zdaniu egzaminu, oprócz Dyplomu dostaje "State License” to jest Urzędowe po- 
zwolenie do praktykowania nie tylko w Stanie Illinois ale i innych Stanach Ameryki. 


Osoby inteligentne chcące się uczyć chorób kobiecych, mają najlepszą sposobność | Drzewa: 


KAZ sam Jasion. Amerykański Biały, 10do 12 stóp, - - =- $075 
Miejsce dla niezamieszkałych w Chicago dogodne, blizko wszystkich dworców kolei a > 12 ŻrAdd r 5 (obs - 1.00 
żelaznych, utrzymanie i mieszkanie można z łatwością dostać w polskich domach -stosunkowo z OES 14“ 16 “ z E A ŁA 
bardzo tanio. Zgłosić się do; Catalpa, 5 ~ és RE 1.00 
z Sa e ZACZ 1. 
Dr. M. P. Kossa kowski Brzost. Amerykański Biały, 10 * 12 * - A g 1.00 
5 « s TPA TATR - - - 1.50 
657 Dickson Street = ; A se A AR E, 
d CHICAGO, ILLS. Lipy, i PRAD I REZ = = - 1.00 
: | at Ryc EW ERO 1.50 
clele armii i policyi. Próby wy- Klony. Srebrno Liściaste. WS api 5 5 
padły zupełnie zadowalniająco. SREBRNY ZEGAREK 09.00. 4 > RENE WET ATZ 1.00 
W tym tygodniu mają się któ naw Kata koperta tet a ale m $ 14 "4678 - s: Aa EJ U 
rego dnia odbyć próby strze- | zek przedstawia z Elgiu' werkiem Popielato Liściate. Marat dk 7 TOR AEN 175 
lania do żywego człowieka o- | * utrzymuje dobry czas. (Box Elder.) | JET e a PROZA E Ai, 
z; AA " Żegl Taki sam zegarek jak powyższy OSC j4- (5 JW "ZINZDOC 1.50 
ARR w *'pancerz egle- z niklowa krytą „kopertą i „dobrym koe koik r BR = 
1a. m werkiem Kosztuje z SZER r. 3 z . 
ż $5.00. Topole. Lombardy. T FZIOCZE Skrag i «<= MO 
— Pierwsze dni bieżą- Kto nam przyśle 50 c. w “ 16“ 18 “ E ŻE POĘ 
cego miesiąca odznaczyły się - c. markach pocztowych Dzikie Figowe Drzewo. POE ED E NE 
ogromnymi upałami, W piątek ora 7 zegarek na 10 4 12 “ z Ba: 1.50 
jeden człowiek, JamesWilliams, xpress z prawem obejrzenia. “ “ Š > 
> TRZEBA WYMIENIĆ JAKI ZEGA l owy R W WDrREE 0. 
mający lat 28, umarł na pokła- | wYSLAĆ czy SREBRNY Gdy "TEŻ NE Jabłonie. ER SDE. Z 0 
dzie rze wca “Sioux City a Przyślijcie 2 c, markę po nowy wielki ka- PS 3 = i: 40 
gorączki a po całem mieście talog z obrazkami, który wyszedł z draku ąu g u = e ne sa =" RÓW 
zapadło blizko 30 osób. Z tych | ngresujcie: > | Aprykozy. ge 4 «w A ai Oi 50 
kilku prawdopodobnie w utra- | ALENI BB CZE AEO. 75 
ci życie. M MIS ul, Wiśnie. i Sza I z. EE 35 
— Nieszczęścia w dzień 1574 N. California Ave, N E ZE, 
święta narodowego były tak | Station G. Chicago, Ills, 7 7 8 ś = pizde 1,25 
A anemi 80 mę jak i Grusze. k 5 ą p NORBN A 2 
at ubiegłych. iczby przy- 3 A ? z ; 
padków, do policyi doniesiono | W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce s DS S e ASAD 
pasa Salnyek daoias WŁ, DYNIEWICZA Śliwki, o 3 REROSZR= 
ujących: z : 7 > SĄ mg =7 0 
; Chłopiec Jan Spiczka, z pn. 632 Noble Str., = a m, Chicago, Ills. : h > 5 EEREN a E 35 
693 W. 16ta ul., zastrzelił nie- JEST DO NABYCIA ju g u aa e IJ 
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Jasicką, z pn. 744 W. 17 ul. ° z e a ZE as Ten 
Frank Nesak, liczący 48 lat, W : Maliny 5 SOS ZP NOE TRE zigł 7 
A ZY oro W. aa i.s MERO 0 WIę C PGE 2 lała stare - EO PARE w 
lił się w napadzie rozpaczy, że 6 ? ZE PA UE 
jego żona nie chciała razem z Agrest, po R DR EWC ZZ PIZZE 20 
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proźby pogodzić, wyszedłz do- 
mu w stanie wielkiej rozpaczy. 
Widocznie w chwili przygnę- 
bienia umysłowego odebrał so- 
bie życie. 

Przypadków, szczęściem nie 
fatalnych, było wiele i zwykle 
wydarzyły się z nieostrożności, 


— W niedzielę, tj. 4 li- 
pca był taki upał, że wielu dla 
ochłodzenia się poszło się do 
jeziora kąpać. Lecz zamiastsię 
ochłodzić, czterech tak mocno 
uległo wpływowi słońca, że u- 
tonęli. Nazwiska ich są: F. R. 
Cummings, lat 37; Harry Nel 
son, lat 13, z pn. 1049 Welling- 
ton ave., E. A. Rider, 16 lat, 
z pn. 132 Throop ul.; Jan So- 
derstrom, 28 lat, z pn. 1002 
North Lincoln ul., i James 
Sullivan, woźnica dla kompa 
nii lodu “Twin Lakes Ice Co.” 


— W poniedziałek przy- 
jechali ią grodu ró = 
ście z łacińskiej Ameryki, re- 
prezentujący 16 narodów po- 
łudniowo i środkowo amery- 
kańskich. Zabawią tutaj cały 
ten tydzień, poczem powrócą 
do swoich krajów. Są to ci sa- 
mi goście, którzy przyjechali 
do Philadelphii na konwencyę 
handlową. Wszyscy wyrażają 
się z uwielbieniem o wielkości 
Stanów Zjednoczonych, Rezul- 
tatem tych odwiedzin maja być 
bliższe stosunki handlowe Sta- 
nów Zjednoczonych z republi- 
kami południowemi. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 

Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago, llls. 


——- PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGE, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE 


Oprawne w półskórek, ze złotymi tytuli kami, 
Oprawne cało w skórę * S & $6.00. 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi, ` 
złotymi tytulikami $8.00. 
Drukowane na pargaminie ozdobnie opr awne, $12.00. 


Dzieło cy piate ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Święe 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem: 


poczytaniem. 
; DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA 
CHICACO, ILLS. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
Ł. DYNIEWICZA, - 


W CHICACO, 
SĄ DO NABYCIA: 
I. 


MALOWNICZY PO D REC Z N i K 
OPIS POLSKI ceoaRaF=— 


= (ZYLCE = DJCZYSTE)J 
zawierający 
treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósunków i podziału politycznego. 


Dodana krótka wiadom 
Czechach i Euni z 


$4.00. 


=== 0JCZYSTEGO 
KRAJU ELE 


zawierający 352 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki, 


Cena  - =  G60c. 60c. 


Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 
każdego miłośnika literatury i czytania polskiego, Szcze- 
gólnie członkowie towarzystw narodowych i świeckich po- 
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka, 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


Metoda 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 


GRAMATYKA. (TOM I) 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych. 


Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic. 


Cena $2.00 


Zawiera 283 stronnie wyraźnego 
druku, 50 rycin i 8 mapek geogra- 
ficzńych. 


Cena =- =- 


W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ. 


W. Dyniewicza, 


532 NOBLE STKEET, - CHICAGO, ILLINOIS. 


—— JEST DO NABYCIA —— 


HI STORYA 
Krysztofa Kolumba 


TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO. 


Rzuceni na pieniące się balwany 


zapewne nie byliście nigdy, ale jeżeli przejeżdża 
cie przez bałwany, jakkolwiek gładkiemi by nie 
były przestwory wodne, bez choroby morskiej 
jesteście;—no, tylko szczęśliwymi podróżnymi, 
oto wszystko. Storzy maryuarze, którzy spę- 
dzili życie na morskich bałwanach, którzy nie- 
mal, że sią tak wyrazimy, urodzili się z mor- 
skim nsposobieniem, cierpią niekiedy na cho- 
robę morską w bardzo burzliwych czasach. Ka- 
pitani okrętowi, turyści, candlowi podrózni i 
podróżujący na yachtach, twierdzą że nie ma 
lepszego środka przeciw nudnościom jak Ho- 
stetter's Stomach Bitters, i zarówno on okazał 
się pewnym jako środek ubezpieczający dla 
chorych podróżujecych parostatkami i kolejami 
żelaznemi, i którzy czasem cierhia w takiej po- 
dróży tak jak podróżujący po oceanach w pa- 
rowcach. Żółciowość, zatwardzanie, ból głowy 
i żołądkowe dolegliwości, spowodowane nie- 
przyjaznymi stosunk mi klimastycznymi lub 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
« Swiatowej w Chicago 


DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 


lug wodą, zawsze natychmiast ustępują w obec 
Bittersu, Ta medycyna znana leczy także ren- 
matyczne, nerkowe i nerwowe choroby 1 dole- 
gliwości spowodowane przybytkiem lat. 


W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 
Cena 50 centów. 


"=" 


KLUCZ (TOM II) 


